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Uwagi o „antyklerykalaym* występie 
p. Daszyńskiego, 


Minęły i dla polskich socyalistów fary- 
sowskie lata idaowości, wiary w naukowość 
programu i szczerego nastroju rewolucyj- 
nego. Minęły bezpowrotnie. „Naukowy pro- 
gram“, oparty na dziełach Marksa i Engel- 
sa, runął pod ciosami nowoczesnej nauki. 
Któż bowiem z ekonomistów może dzisiaj 
zgodzić się jeszcze na marksowską teoryę 
wartości! Albo czy można znaleźć choćby 
jedno poważne dzieło historyczne, gdzieby 
stosowano metode materyalistycznego poj- 
mowania dziejów? 

Podobnie zaprzeczeniu — przez życie 
i przez naukę — uległy inne teorye Marksa, 
wchodzące w skład socyalistycznego świa- 
tepogłądu: teorya koncentracyj, zubożenia, 
kryzysów. Wreszcie ogromny, dzicjowej do- 
niosłości eksperyment w Rosji, demonstru- 
je każdym dniem swego nieszezęśliwego 
istnienia, jak antyspołeczną jest socyalisty- 
czna doktryna, wcielona w życie. Nadare- 
mnie bowiem odżegnują się socydliści za- 
chodni od komunizmu Lenina — jest i po- 
zostanie on zawsze naturalnyń rezultatem 
ich dążeń. Dzisiaj więc tylko najnaiwniejsi 
z socyalistów zachowali jeszeze wiarę, że 
"stoją na „niewzruszonej* podstawie nauki 
i że każde słowo ich programu pisane jest — 
jar chelpił się Lassale — całą wiedzą stu- 
lecia. 

Ulotniły się w socyaliźmie europejskim 
i polskim także dawne szczere akcenty żrą- 
eego krytycyzmu. Szczerość bowiem może 
być tylko przy wierze niczachwianej 
w wprawdę proram, a wiara ta w czer- 
wonym obozie zagasła. A zresztą obok. so- 
cyalistów i to — 0 zgrozo — ma lewo od 
nich pojawili się komuniści, najbardziej opo- 
zycyjni wśród opozycyonistów — i ci wy- 
dzierają szybko Daszyńskim, Sceheideman- 
nem, Renaudelom szampionat krytyki i re- 
wolucyjnego frazesu. Dla demagogów w 
stylu Daszyńskicgo jest to cios śmiertelny. 
Czyż bowiem słyszał kto kiedykołwiek z ust 
p. Daszyńskiego coś innego oprócz zjądli- 
wej krytyki, podkreślonej patetycznym gło- 
som i gestem aktora? Jeśli jemu, wielkiemu 
mistrzowi opozycyi, wyrwie się berło negu- 
locego wszystko frzzesu, to wydrze mu się 
z ust język i skaże się go na tragiczne dla 
jego karyery milczenie na trybunach, P. Da- 
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Miesięcznie , 


bety... Oto papież dzisiejszy „mieszka 
w 1i.060 pokojach watykańskich * — woła 
cymicznie stary wyga. „Kościół usankcyo- 
nował kapitał, bogaczy, wyzyskiwaczów 


i lichwiarzy”, bo pozwolił brać procent od | 


kapitału. W ten sposób p. Daszyński uda- 
je, że jest w zakresie ekonomii ignorantem, 
że nio rozumie powodów walki 
z procentami w 
je ogromnego postępu, 
kultury był okres t. zw. kapitalistyczny, 
bez którego — twierdzą nasi socyaliści — 
nie byłoby nigdy socyalizmu. — „Chry- 
stus — wywodzi dalej z patosem zdartego 
aktora — na zapytanie, co czynić, aby do- 
stąpić zbawienia, kazał rozdać majątek (za- 
łgany trybun nie potrafi nigdy zacytować 
ściśle lub nie ma pojęcia o tekstach Pisma 
Św.y a dzisiaj papież na pytanie, jak wejść 
do królestwa niebieskiego, odpowiada: po- 
bieraj procenty!“ Oczywiście zbiera mowca 
przy tych słowach obfity plon oklasków, 
po:zem korzystając z pozyskanej symmatyl 
tłumu, rzuca weń kwieciste określenia 
„czarnej policyi w sutannach“, „eunuchów, 
„karpi gmiiacych w spokojnej wodzie”, „pa- 
sożytów o tłustych brzachach“ itp. Oto „ta- 
ki młody chudy ksiądz — opowiada mow- 
ca — który dotąd żywił się ochłapami ze 
stołu proboszcza, idzie do biskupa, całuje 
go po rękach i prosi: „Tylem lat głodował, 
daj mi teraz biskupie trochę się odpaść". 
Dostaje parafię, brzuch mu zaczyna rosnąć, 
rośnie podbródek jeden, drugi, trzeci, czwar- 
ty“ — wykrzykuje komedyancko p. Da- 
szyński gwoli rozweselenia słuchaczy. „A 
dostał to probostwo — dodaje — pod wa- 
runkiem, że będzie popierał rząd, dwór 
i żyda w karezmie.., Już się to i samemu 
Rzymowi nie podoba, więc przyjechał ks. 
Teodorowicz, aby walką religijną — jak 
szczupak rozruszać trochę te karpie gnijące 
w sadzawce”, Takim łańcuchem przyczy- 
nowym powiązał siwowłosy cynik swoją 
nędzną demagogie, obliczoną na zupelnie 
bezideowych a żądnych pikanteryi słucha- 
czy — i zaproponował jakąś bombastycz- 
ną rezolucyę antykościelną. Oczywiście 
uchwalono ją wśród oklasków. Gdy p. Da- 
szytski soczystomi birwami malował obraz 
„Kościoła kapitalistycznego*, absohitystów- 
biskarpów i „tłustych proboszczów — za- 
wołał ktoś ze sali: „Wyrżnąć ich..." 
Słuchacz był godnym mowcy. I okrzyk 
najmiiszą niewątpliwie był dla p. Daszyń- 
skiego nagrodą. Albo — i to zdaje nam się 
nawet 


szyński bowiem, oddający swoją elokwen-|' mowca z równym cynizmem traktowali 


cyę na obronę jakiegoś pozytywnego pro- 
granu pizeciw lewicowej opozycyi — to 


przecież czysty paradoks. niemożliwość lub | "Sm. 


humoreska. Trybun o tonie tragicznym ze- 
szedłby wówczas na figurę groteskową. Zro- 
zumieć przeto łatwo, że p. Daszyńscy i je- 
go satelici dla ratowania siebie szmych 
i przytrzymania wiemych przy sztandarze, 
muszą bić dalej w tam tam gromkich filipik 


cały wiec jako hecę, na której można się 
pobawić pieprznem i kałumniatorskiem slo- 


A że „dem Mimen flicht die Nachwelt 
keine Kranze” — więc do wieńca laurowego, 
jakim za życia starego aktora jest każda 
recenzya z jego występów = dodamy je- 
szcze jeden listek. P. Daszyński był kie- 
dyś — przy jakiejś narodowej uroczysto- 


i muszą huczeć hałaśliwymi akordami obu-|Ści — na mszy św. pontyfikalnej w Kate- 


rzonia, pogróżck i demagogicznej napastli- 
wości. Dzwon puszczony w ruch przed la- 
ty grzmi dalej — choć jego serce pęknię- 
te — i takim właśnie dzwonem jest dzisiaj 
polski socyalizm, Wiece jego huczą i hała- 
sują, ale z trybuny padają jedynie złe, bez- 
ideowe, obliczone na doraźny efekt okla- 
sków frazesy. Byle wstrzymać „lud“ od ma- 
owego odstępstwa na prawo i na lewo. 
Takie nędzne, kompromitujące socyalizm 
w oczach każdego inteligentńego słuchacza 
mowy słyszeliśmy na niedzielnym wiecu 
P. P. S. w Krakowie. Szkola że było tam 


drze wawelskiej, I oto jej opis: „Biskup 
Sapieha siedzi rozwalony na fotelu pod 
baldachimem, na  palueliach pierścienie 
z wielkimi brylantami, księża jak lokaie 
skaczą koło niego, całują go w pantofle, 
podają książkę, trzymają w rekach, a on 
ze znudzoną miną czyta i potem schodzi 
z tronu w paradzie — jak prawdziwy Sa- 
picha! I niemogę się nigdy wydziwić, jak 
lud może to jeszcze ścierpieć..." 

Oto próba stylu i miara kultury „anty- 
klerykalnego* agitatora. Z duszą barba- 
rzyńcy, która nie mogge nic pięknego od- 


tak mało inteligencyi, pośród której przed |czuć, usiłuje nieznane sobie piękno opluć 


wojną było w modzie trochę „socyalizo- 
wać“, Zobaczyłaby w niedzielę na trybunie 
dawnych trybunów na popisowo błazeńskich 
występach. Oglądałaby p. Daszyńskiego, 
zaobywającago oklaski wygłaszaniem sta- 
rych „witzów* ze „Simplicissimusa”* i socya- 
listycznych kalendarzy, Wiec miał protesto- 
wać przeciw „klerykalizmowi*. Stary to 
temat i nudny. Socyaliści ożywili go 7 ra- 
eyi ostatnich ogromnych manifestacyi kato- 
lickiero Krakowa i ziażdu biskupów. Mobi- 
fizowali do „czynu* aż czterej najwięksi po- 
psuje: posłowie Daszyński, Bobrowski, Żu- 
ławski i Niedziałkowski, Najlepsze płuca 
w polskim socyaliźmie i zarazem wielcy ko- 
mandorowie Socyalistycznej Ołudy. 
Zajmijmy się pokrótce pierwszym — osi- 
wiałym na trybunach. Jakież to „idee“ anty- 
* klerykałne rzucał stary ujeżdżalniany Pan- 
krawcy? Z jakiejś broszurki 4-halerzowej 
wyjęte zdanie — popularne przed łaty w 
ustąch ubogich na duchu Misiołków — że 
„Chrystus był pierwszym socyalistą świa- 


i zbezcześcić — przygląda się sam przy- 
wódca P. P. 8. — tytan swojej partyi — 
pełnemu symbołów obrzędowi Świętej Ofia- 
ry, obrzędowi stworzonemu pobożnością, 
fantazyą i duchem estetyki obrzędowej 
całych stuleci i w tych przepięknych, peł- 
nych wzniosłości, niewypowiedzianego uro- 
ku i powagi ceremoniach. otaczających naj- 
świętszą z tajemnie — odkrywa objawy 
głupiej pychy i próżności arystokraty-bisku- 
pal... Czy można sobie wyobrazić większą 
niskość uczuć i większą pustkę duchową? 
Oto szczyt „kultury socyalistycznej* — do 
jakiego doszedł p. Daszyński po 25 latach 
„pracy“ w partyi. Poddajemy ten fakt pod 
uwagę naszej inteligencyi także t. zw. „anty- 
klerykalnej*, niech podziwia swą gwiazdę. 
Wątpimy bowiem, czy w sprawozdanie „Na- 
przodu znajdzie te rodzynki, którymi w 
niedzielę liczny, bardzo liczny tłum delek- 
tował się z entuzyazmem, 

Na określenie tego stanu, do jakiego do- 
szedł dziś polski socyalizm, jest tylko je- 
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Mainin „antyklerykalną* usiłują leadorzy 
IP. P. S. ten cel jedynie dla nich ważny 
paue I wiece zamieniają się w przedsta- 


wienia trzeciorzędnego teatru, w których 
stary, zdarty aktor ochrypłym głosem gry- 
wa rolę lwa — jak w sztuce Szekspira. 


| „Dobrześ ryknął wie“ — wołały w $iedzie- 
Kościoła |1Q tłumy p. Daszyńskiemu. Stary aktor grać 
średniowieczu i że nie uzma- | pare i 
jakim w dziejach | = === 
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kemanikat powstańczy Z B.D. a. 


Bytom. (E. Expr.) Główna kwatera. Odeinek 
półnoeny: Nieprzyjaciel zaatakował po przygo- 
towaniu artyieryi Boreszów, Ziembowice i Mi- 
szlinę, Dzielne oddziały grupy północnej 
wstrzymały, pomimo kilkogodzinnych usiłowań, 
wszelkie aiaki, zadając nicprzyłacielowi powa- 
żre straty, 

Odcinek środkowy: Podczas wczorajszego 
ania i dzisiejszej nocy nieprzyłacieł atakował 
bezskutecznie nasze pozycye pod Sławęcimami 
i na północ od Kędzierzyna. Wioski tego rejo- 
taa przechodziły kilkakrotaie z rąk do rąk. 
Oddziały nasze wstrzymują z nadzwyczajnem 
nięstwem ataki nieprzyjaciela, Jedna z bateryi 
powstańqzych, otoczona ze wszystkich stron, 
przebiła się przez niemiecki pierścień i strzela- 
fac kartaczami na bliski dystans, zmusiła nie- 
przyjaciela do ucieczki, 


| Odcinek południowy: Ponowne próby Niem- 


sów przekroczenia Odry w okolicy Raciborza 
spełzły na niezem, (Podpisano: Lubicniece, 
szef sztabu). 

Warszawa. (Telef. wł.) Doniesienia dzienni- 
ków niemieckich mówią o zajęciu Kędzierzyna 
i Sławęcie. Potwierdzenia tej wiadomości ze 
strońy polskiej niema. 

ODEZWA POWSTAŃCZA DO ŻOŁNIERZY 

ANGIELSKICH. 

Bytom. (E. Expr.) Powstańcy wydali do An- 
glików następwjącą oderwę: Niemcy usiłowali 
wmówić w was, żeście *r przyzwani dla atla- 
mienia powstania przeciw W. Brytanii £ in- 
nym państwom sprzymierzomym. przedstawili 
nas w jik najgorszem Śwłetle dia swoich wła- 
snych celów; nie wierzcie im, my nie walczymy 
przeciw rządom sprzymierzonym, nie jesteśmy 
bolszewikami, nie jesteśmy  nieprzyjaciółmi 
Anglii, Francyi i Włoch, jesteśmy ich lojalny- 


prawdopodobniejszen — słuchacz |M: przyjaciółmi i wiela z nas uciekło z armii 


| niemieckiej podczas wielkiej wojny, aby w wa- 
iszych szeregach walczyć o zagnębienie barba- 
rzyńeców. Jesteśmy  tutejszymi robotnikami 
i rolnikami, gotowi jesteśmy raczej umrzeć, niż 
iść znowa pod rządy niemieckie, Chcemy pra- 
cować w spokoju i żyć w wolnym kraju. Nie 
żądamy od was, byście nie byli posłusznymi 
waszym rozkazom. Niel Jesteście żomierzami, 
wiemy więc, że musicie spelniać swoją powin- 
ność, chcemy.kyście zrozumieli, że nie jesteśmy 
waszymi  nieprzyjaciółmi i pragniemy tylko 
wyzwolenia z germańskiego jarzma, 


TOR OPOLE—W. STRZELCE PRZERWANY. 

Bytom, (E. Ex.) Między Opolem a Wielkimi 
Strzelcami w pobliżu Strzelców zerwano tor 
kolejowy, wskutek czego nie kursują pociągi 
między Opolem a Strzelcami. 


WERBUNEK OCHOTNIKÓW W PRUSACH 
WSCHODNICH. a 
Warszawa, (E. Ex.) W Prusach Wschodnich 
prowadzony jest potajemńie werbunck ocho- 
tników do wojsk, walczących przeciwko pow- 
stańcom polskim na G. Śląsku. 


CERA Mru: w krakowie i na prowincyi 8 Marek. 
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w Krakowie Ha eałym ebgsarzo Państwa polek. 
z <aneszeniem | bez odneszenia z przesyłką pocziową 


Przedpłata zniżona 


Zagranicą dla nawczycielgtwa ladowcgo 


umie, Zobaczymy jeszcze niejeden taki je- 
go występ. 

Niech na te gościnne popisy idą ci zwła- 
szczą, którzy błędnie sądzili, że w soeyali- 
zmia  chodują się lwy prawdziwe... Niech 
idą, a zobaczą poza lwią maską bezsilna, 
zblazowaaą i litość budzącą postać — akto- 
ira ze starej patetycznej szkoły. 


poniai 


Czesey uezerterzy w wojsku niemieskiema 

Praga. P. A. T. Specyalny korespondent 
|„Prager Tagblatt“ przesłał swemu pismu zaj 
jmujące szczegóły wcieczki imtermowanego w 


i Pardubicach oddziału niem. powstańców z G. 


Śląska. Korespondent „Prager Tgbł.* stwier- 
dza między iimemi, iż przy przesłuchaniu kilku 
ujętych zbiegów okazało się niespodziewanie, 
|Iż część ich pochodzi ze Śląska Hulezyńskiego. 
Prawle dwie trzecie internowanych było pod- 
danymi czeskimi z Hulczyna, którzy za wyna- 
gredzeniem dziemiem w wysokości 70 Mk. 
niemieckich zgłosili się do niemieckich oddzia- 
łów powstańczych przecłw Połakom, Byli to 
przeważnie — jak „Prager Tagblatt“ stwier- 
dza — ezescy dezerterzy, 


d2-letnie prowizoryum. 
(NOWY PROJEKT ADMINISTRACYI NA G 
ŚLĄSKU). 

Paryż. (E. Ex.) „Morning Posi* omawia pro- 
jekt, aby akcya na G. Śląsku była powierzona 
międzysojuszniczej  komisyi, zamianowanej 
przez sprzymierzonych na okres 82 lat, po 
upływie którego ostateczna decyzya zosianie 
powzięta ňa podstawie statutu tej prowincyt. 
W ciągu tych 32 lat Śląsk ma zapłacić sprzy- 
mierzonym przypadającą _ proporcyomalnie 
część odszkodowania, zaś komisya międzysoju- 
szniiza rozporządzać będzie żamdarmeryą mie- 
Szaną, rekrutującą sią z pośród Niemców i Po- 
laków. 


„Palityka rozwagi i wyczekiwania”. 


Paryż, (E. Ex.) Ag. Reutera wydała fastę- 
pujacy półurzędowy komtrrikat o stanowisku 
rządu angielskiego w sprawie górnośląskiej. 
Rząd W. Brytanii przyjął w kwostyi górnośla- 
skiej politykę rozwagi i wyczekiwania. Rząd 
nie udzieli prawdopodobnie odpowiedzi na 
ostatnią ńotę francuską w sprawie wyznacze. 
nia komisyj rzeczoznawców; oraz zwołania Ra- 
PA najwyższej, dopóki komisarz angielski na GQ. 
iŚląsku Stuart nie złoży pierwszego sprawo- 
jzdania o obecnej sytuaCyi na G. Śląsku, oraz 
o przybyciu batalionów amgielskich. Zwołanie 
rady najwyższej prawdopodobnie nie będzie 
możliwe przed dniem 15 b. m. 


SPRAWY AŻYATYCKIE — A G. ŚLĄSK, 


Na 1. stronie 
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szłości moglibyśmy drogo za to zamacić, Dlste- 
go też zanim zadecydujemy ostztecz ie spra- 
wę przyłączenia się Polski do neszczo więżku, 
musimy |uświadomić schie, eo stawiamy na 
kartę w razie przyłęczenia się do nas Foiski 
Z opinią tą, zupełnie objektywną, zgadzają się 
i Łotwa i Estonia. Obecnie pozostaje tylko 
ostateczne umocnienie naszego Związku na usd- 
bliższej konferencyi 


Mowca wspomina rastępuie o mniejszościach 
narodowych na Litwie, Łetwie i Esionń i 
oświadcza: Zapewne wiecie o tych insysea- 
cyach prasy polskiej, z pomocą których r sa 


ta stara się oczernić Litwę zagranicą i pred- 
stawić ja jako gmębicielkę mniejszości narada- 
wych, głównie narodowości polskiej. Minter, 
odpierając te zarzuty, oświadcza: Z żydami ły- 
jemy w jak najlepszych stosunkach, ione zaś 
maiejszości, a w tej liczbie i Folaey. koszys sią 
(3) także z wszełkich praw, ý ; 
w imię ludzkości. Jeżeli dotychczas 


RIEZKPAZTEEZTONIIKIKECIOKNAGZA M TZ PETA TW | 


Stepy graniczne Ra Siąski iess. 


Morawska Ostrawa, P. A. T. Cz. B. Prasn. 
we donosi: Komisya delimitacyjza dla grazicy, 
na Śląsku Ciesz. Spiszu i Orawie odbyła 
onegdaj posiedzenie, na którem postanowiono, 
aby straże wojskowe i cywilne zaciarnąljy po 
obu stronach posterunki wzdiuż ustalonej gra- 
nicy Śląska Cieszyńskiego i Orawy. Defiaity- 
wnego ustalenia granicy na Spiszu doiąd nie 
dokonanc, jednakże komisya  delimitac jna 
przystąpi w najbiiższych dniach do prac grą- 
niezmych fa Spiszu. Ze stromy czeskiej posta- 
wiono już na linii granicznej Śląska Cieszyń- 
skiego graniczne słupy. 


Morawska Ostrawa, P. A. T. „Morawsko: 
sleski Dennik* dowiaduje się, że wybory do 


parlamentu czeskiego na Śląsku Ciesz. pod oku- 
pacyą czeską zostaną przeprowadzone w je 
sieni. 


KOPCE GRANICZNE NA WSCHODZIE, 

Moskwa, (E. Ex) Prasa sowiecka pocaja 
depeszę iskrową z Mińska, że na piątem pozie: 
dzelin  polsko-rosyjsko-ukraińskiem  komisyż 
gramieznych uchwalono, że granica między 
Poiską a Rosyą oznaczona będzie podwójnymi 
rządami kopców wysokości 4 metrów, usyca- 
ńych w odległości 15 metrów jeden od ru- 
giego. 

POŻEGNANIE MSGR. RATTPEGO. 


Warszawa. P. A. T. Dnia 4-go czerwca b. r. 
podsekr. stanu Dąbszi wydał w salonach ho- 
telu Europejskiego śniadanie pożegnalne na 
cześć odjeżdźającego nuncyusza Apostolskiego. 
msgr. Rattiego, mianowanogo kardynałem 
i powołanego na stolicę arcybiskupią do Me- 
dyolanu. Obecnymi byli J. E. Kakowski, oraz 
przedstawiciele Min. spraw zagr. i Min. W. R. 
i 0. P. Tego samego dnia o godzinie 7-mej 
wieczorem Msgr. Ratti specyalnym wagonem 
salonowym odjechał do Rzymu. Na dworcu 


Warszawa, (Telef. wł). Prasa paryska za. |żegnali go przedstawiciele rządu, generalicyi, 
stanawia się, dlaczego do tej chwili nie na-|ciała dyplomatycznego, oraz liczni przedstawi- 
deszła odpowiedź angielska na notę francuską | ciele społeczeństwa. - 


|w sprawie Śląska G. Z głosów prasy angiel- 
skiej można wnioskować, iż w angielskich sfe- 
rach dyplomatycznych noszą się z myślą zA- 
łatwienia przy tej sposobności wszystkich nie- 
rozstrzygniętych jeszcze spraw pomiędzy 
Francyą a Anglią, Chodzi tu głównie o kwe- 
stye azyatyckie, 
„DRESZCZE GÓRNOŚLĄSKIE<, 
Londyn. P. A. T. (Weg. B. kor.) Lloyd Geor- 


ge cierpi na dreszcze. Lekarz nakazał mu za- 
chowanie spokoju. 
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Zażegnasie przesilenia w Niemczech. 


Berlin, (E. Ex.) Przesilenie, odroczone zo- 
stało ña pewien czas. Votum nieufności zgło- 
szone przez komunistów, odrzucono wszystki- 
mi głosami. Votum nieufności dia rządów reak- 
cyi niemieckiej partyi narodowej zostało od- 
rzucone (z wyjątkiem głosów partyi marodo- 
wej i komunistycznej). . Rówńocześnie parla- 
ment uchwałił odroczenie posiedzenia do 15 
czerwca. Formuła przejścia do porządku dzien- 
nego brzmi następująco: „Parlament przyjmu- 
je oświadczenie rządu Rzeszy, do wiadomości, 
równocześnie zgadza się, aby rząd uczynił 
wszystko celem spełnienia obowiązków wzgię- 
dem koalicyi, Parlament godzi się na oświad- 
czenie rządu, w szczególności eo do sprawy 
górnośląskiej“, Rezoltcyę tpowyższą przyjęto 


PURICKIS O STOSUNKU POLSKO-LITEWSKIM. — NALEŻY ZBADAĆ, CZY MOŻNA |213 głosami przeciw 77. 48 posłów partyi lu- 


BĘDZIE PRZYJĄĆ POLSKĘ 


Kowno. P. A. T. Na zjeździe dziennikarzy 
państw bałtyckich 1 b. m. wygłosił litewski mi- 
nister spraw zagr. Purickis dłuższe przemó- 
wienie, w którem mówił o „imperyalistycznych 


tendencyach naszych wielkich sąsiadów“. Sto- | 


sunek nasz do Rosyi — mówił minister — 
jest obecnie zupełnie jasno określony, ale z eza- 


stwa reakcyi w Rosyi, czeka nas, państwa 
bałtyckie, jednaki los. 


DO ZWIĄZKU BAŁTYCKIEGO. 


Piezności. Zachodzi więc teraz pytanie — mó- 
mił Purickis — kto może wstąpić do Związku 
państw bałtyckich. Mamy obecnie poważne 
podstawy przypuszczać, że sąsiad północny, 
Finlandya, przyłączy się w krótkim czasie do 
naszego Związku. 


dowej wstrzymało się od głosowania. W ten 
sposób przesilenie możńa uważać za zażegna- 
ne, przynajmniej do końca miesięca. 


ROZBROJENIE BAWARYI, 


Monachium. P. A. T. (W. B. K.) Komisarz 


krajowy dla rozbrojenia ludńości cywilnej wy- 
dał -obwieszczenie 4 czerwca w sprawie wy- 


no | , z Co się tyczy sąsiada południowego, to jest |dania broni przez straż mieszkańców. Oświad- 
sem może on ułedz zmianie. W razie zwycię- polski, to ze względu na nieuregulowanie na- |czenie powiada, że na, podstawie ultimatum 


szego z nią sporu,musimy zająć pozycyę wy- 
czekującą. Muszę powiedzieć, że Litwa nie 


W dalszym ciągu przedstawił Purickis w po-;żywi wrogiego usposobienia względem Polski 
dobny sposób stosunek państw bałtyckich do |(?). Chcemy nawiązać z Polską jak najlepsze 
Niemiec. Omawiając stanowisko ententy, |przyjacielskie stesunki, lecz „niestety, napoty- 
powiedział: Jedni powiadają, że jeżeli Rosya |kamy na trudności, stwarzane przez samą Pol- 


eńtenty musi nastąpić oddanie dział į karabi- 
nów maszynowych przez samoobronę 10 czer- 
wca, zaś do 30 czerwca oddanie wszystkich 
sort broni, które podpadają pod ustanę o roz- 
brojeniu. Bawarska samoobrona 
wykonać rozporządzenie dobrowolnie, 


ta“ — zdanie bluźniercze w istocie rzeczy |dno określenie: nędza duchowa. Niema w 
i nikczemne w inteneyi mowcy — stało się |nim już — jak wspomnieliśmy — ani nau- 
wstępem tej wesołej becy. bawiącej dosko- ki, ani wiary w program, ani szczerości re- 
nale publiczność — zwłaszcza żydowską. |wolucyjnej. Pozostało tylko namiętne prag- 
Postalo się potem papieżom. którzy umy- |nienie utrzymania się przy życiu. Nędzną 
ślili sobie różnić się od „św. Piotra analfa- | bezideową, wułgarną, ordynarną, płytką 


E 


będzie demokratyczną, to państwa nadbałtyckie skę (!). Nie chcę krytykować polityki Polski, 
powinny wejść z nią w stosunek federacyjny, | mogę tylko skonstatować ogólne mniemanie, że 
inni zaś chcą, aby Litwa połączyła się z Polską, | polityka ta opiera się na awaturniezości, a 
a reszta państw przeszła pod władzę Rosyi |przykłady Wilna i G. Śląska nie potrzebują ko- 
Otóż i tym prądom potrafimy przeciwstawić się, |mentarzy. Przy takim stanie rzeczy niebezpie- 
o ile będziemy solidami i w ścisłej ze sobą |cznie jest wiązać się z Polską, gdyż w przy- 


NOWA KLĘSKA GREKÓW, . 

Lyon. (E. Ex. Radio.) Donoszą z Angory, że 

Turcy zajęli Bedye i złamali w tem miejscu 

opór Greków. Zarządzono pościg za cofającem 
się wojskiem greckiem, 


= 
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Z dala politycz 


Dlaczego oficerowie ueiekają z wojska? 


W czasie dyskusył w Sejmie nad ustawą o 
kontroli puństwowej po odpowiedzi min. Sosń- 
koaskisgo na oskarżenia pos. Świdy, ten osta- 
tui ponownie zabierając głos, oświadczył: 

„Komisya oszczędnościowa obniżyła żołd, a 
dowiedziałem się, że uczyniła to z tem uzasa- 
daiwiem, że podobro wojsko powiedziało: my 


HOLOS NADOS z Enla 8 Czerwca 1927 


przepisów. Słusznie też „Gazeta Gdańska" pł 
sze z tego powodu: 

„Dziwną się wydaje błyskawiczna szyb- 
kość, z jaką komisarz Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, p. Biesiadecki, pospieszył wyrazić p. 
Volkmanrowi ubolewanie z powodu zajścia, bo, 
jak dotąd, Gdańsk nie poczuwał się do jakich- 
kolwiek zadośćuczynień wobec  obrażonego 
autorytetu Polski, a zdarzały się jednak fakta 
mordowania żołnierzy polskich w 
Gdańsku, napaści na ulicach za mowę pol- 


i tak sobie sami weźmiemy. I rzeczywiście, |ską, rozkradania mienia poiskiego, na co p. 
co się dzieje w tych 22 powiatach na kresach? | Biesiadecki patrzył obojętnie i nie siadał z ta- 
Coś nesłychanego, rujnuje się własność ziem-jką szybkością do automobilu, aby domagać 
ską w sposób, w jaki nawet Niemcy i Moskale|się zadośćuczynienia. Gdy zaś naprawdę dzie- 
nie postępowali, Doprowadzimy do tego, że te|ją się rzeczy ze szkodą dla Polski, „wytra- 
kresy do siebie zniechęcimy. Egzarchatu nie-|wra* dyplomacya polska w Gdańsku bagatel- 
ma. a duchowieństwo prawosławne prowadzi |znje je z zasady”. 
agitactę przeiw nam. Wobec braku kontroli 
oficerowie gospodarują na własnę rękę. Jeden A 
oficer chciał sprowadzić 2 wagony nasienia| Hi r 
pomidorowego. (Wesołość). Na całym świe- Milion wy mordowanych Ormian, 
cie niema tego nasienia na dwa wagony. Podczas proeesu, jaki świeżo toczył się w 
Stan jest obeonie taki w armii, że wsz y St- | Berlinie przeciw sdbójcy b. w. wezyra Talaaty 
ko co dobre i szlachetne, to nie-|pąszy, a skończył się jego uwolnieniem, złożył 
stety z tej armii zaczyna UCIle-|rzęczoznawca, prof. Dr Lepsius, znany oryen- 
kać. Faworyzujemy garść pretoryanów. Ofi-|talista, następujące, zgrozą przejmujące ze- 
cerowie w Warszawie rozbijają się samochoda- | znania: 
mi, strasząc ludzi i spalajace za 17 milionów| W kwietniu 1915 roku komitet młodoturecki 
marek barzyny. i w Korstantynopolu uchwalił, a Talaat basza, 
Żeby to jeździli ludzie zasługi, ale kto je-|żako minister spraw wewnętrznych i Enver 
ździ? sierżant, porucznik z damami swojego |bąsza, jako minister wojny zarządził ogólńą 
serca. Jest rozkaz, że po godz. 6 nie wolinojqęportacyę ludności ormiańskiej, 
jeździć, a jednak wszyscy jeżdżą.Jest rozkaz, |z bardzo małymi wyjątkami, mieszkającej w 
że gdzie są stacye kolejowe, nie wono jeźdźić Tureyi. Przed wojną mieszkało w granicach 
samo: hodom. ale nikt tego nie wykonywa. Ko-|Turcyi około 1,850.000 Ormian. Nakazamo 
misya samochodowa w Modlinie znalazła 10|nrzetransportować ich na północne kresy Me- 


samochodów hez tytułu posiadamia. Tymcza-|zypntamii. Z powyższej liczby zaledwie 
som admirat Porębski narzeka, że nie ma 8a-|19% przyszło ña miejsce przezna- 
mochodn i nie może dlatego przyjechać do|czenia. 


Sejmu”. 
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Mężezyźni, kobiety i dziecj pad'i 
ofiarą głodu, chorób i gwałtów. Ormian tych 


Min. Sosnkowski replikując na te wywody, |gystematycznie ne śmierć prowadzoro. 


zaznaczył. że trzema sposohami można zape- 
wnić deplyw nkwabifikowacego materyału ofi- 
cerskiege: 1) Rzneić hasło uczuriowe w spo- 
łeczeństwo (jak we Francyi); 2) zapewrić ofi- 
cerom znaczne przywileje kastowe i społe- 
czne (jak w Niemczech) i 3) zabezpieczyć ofl- 
cerom odpowiedni byt materyalny (eo min. 
Sosnkowski uważa słusznie za rajwłaściwsze), 

W replice swej min. Sosnkowski nie odparł 
jednak najeięższego może zarzutu pos. Świdy 
o „faworyzowaniu garści pretoryanów", 
A jest to bodaj najełówniejszy powód rezgo- 
ryczacia wśród ofi erów i ucieczki ich z sze- 
regów. Woysiępują przytem z armii oficerowie 
najzdolniejsi. którzy nie mogą znieść krzywdy, 


że bez względu na ich zdolności i zasługi, innl, | p, 


zracznie młodsi przeskakują ich rangami dla- 
tego jedywie, że mają specyalne zasługi... le- 
gionowe... 

Szkoda. że mn. Sosnkowski, rzeczowy zre- 
sztą w swych wvwodach, tę najwiekszą bolą- 
czkę raszej armii pominął mi'czeniem. 


Zjazd Starorusinów we Lwowie, 

Dia 26 maja odbył się we Lwowie zjazd 
dawnej partyi stargruskiej t. zw. moskałefilów. 
Zjazd protestował przeciw ciemiężeniom ludu 
„tosrjskiero* we wsch. Małopolsce, 


Gdy obozy koncentracyjne zostawały napeł- 
nione przez ciągły napływ wygrańców, wy- 
prowadzano ich częściowo na pu- 


jstymię i tam zabijano jak bydło w 


rzeźni. Rządowi tureckiemu chodziło naj- 
oczywiściej nie o przesiedlenie ludności ormiań- 
skiej, lecz o wytępienie całego narodu. 
Powodem tych okrucieństw nie był jakiś od- 
ruch ludowy, lecz administracyjne zarządzenie, 
gdyż młodoturcy obawiali się, iż kwestya ar- 
miańska może doprowadzić do rozbioru Tur- 
cyi. Talaat basza, uajtęższa głowa między mło 
doturkami, był właściwym inicyvatorem tyeh 
strasznych okrucieństw, 
Gen. Liman von Sanders, drugi rzeczozna- 


a, potwierdził słowa prof. Lepsiusa, zazna- 
czając, iż wykonawcami zarządzeń Talaata 
bszy byli guhernatorowie prowineyi i żawdar= 
mi, wśród których przeważały najgorsze œe- 
menty ludności tureckiej. 


wieta obrzęśijdóśkich ronOŻANIÓW 
w Krakowie. 


(Potrójne święto. — 'Tłumny udział robotników 


a W Teje sztandarami, — Nabożeństwo w kościelę Ma- 


zuitawie stanął na nieprzejedzanem stanowi- |ryackim, — Pochód do nowego domu stowarzy- 


sku wabve Polski. Na zjeździe starły się dws |szeń robotniczych, — Delegacye. — Mowy Ksi 
prądy „starych* i  „młodych*, Zwyciężyli ię ama: 


„młodzi* propagujący walkę z Polakami na 


ecja 
Ho- 


prez. Federowicza i radcy 
ec w Domu robotniczym). 


spółkę z Ukraińcami. Cały zjazd jawnie zama-} Wspaniały przebieg miała potrójna uroczy- 


mifestował charakter 


polski. 
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Włoski poseł przy Watykanie? 


Aż nadto widoczne sukcesy dypłomatyczne |byłemi celem wzięcia 
radykalny |nabożeństwie ku uczezeniu trzydziestej roczni- 


Kuryi papieskiej, a sz*zególniej 


zwrot w stosw.kach Francyi do Stolicy Apo-|ey ogłoszenia encykliki Leona XUL 
stolskiej, nie minęly bez echa we włoskich sfe- |novarum* w sprawie 


rosyjski i anty-|stość, urządzona w ostatnią niedzielę przez: 


chrześcijańskie organizacye robotnicze w Kra-' 
kowie. O godzinie 10 rano świątynia Marya-| 
cka zapełniła się rodzinami robotników, przy- 
udziału w uroci 
„Rerum 
otniczej, oraz An 


rach politycznych. Z pewnych stron, i to bardzo jstej rocznicy założenia chrześcijańskich związ- 


posaziych, 


rzucono tam myśl, aby rządjków 


zawodowych z siedzibą w Krakowie. 


włoski utworzył swe przedstawi-|Prezbyteryum kościoła zajęły delegacye z ró- 


cielstwo przy Watykanie, 


idąc zajżnych organizacył 


katolickich robotniczych 


przykladem państw i mocarstw europejskich |z Krakowa i prowincyi, oraz przedstawiciele 


oraz innych części Świata. 


Myśl tę podniósł — oczywiście jako „bal. | Wiele 


innych warstw i organizacyi społecznych. 
organizacyi przybyło ze sztandarami. 


lon d'essai“ narazie — dziennik „Messagero*", | Było tych sztandarów 24, a mianowicie: Związ- 


pragnąc wysondować 
sfer watykańskich. 


i 3 a 
sprawy gdańskie. 
(Kwalilikacye polskiego komisarza. — Fospieszne 
przeprosiny). 

„Kuryer Poznański“ omawia w dwóch wstę- 
pnych artykułach referaty, wygłoszone na 
Zjeździe kupiectwa polskiego w Poznaniu, a 
poświęcone sprawie gdańskiej. Znajdujemy tam 
spokojną. lecz surową krytykę polityki i dzia- 
łań rządu polskiego odnośnie do Gdańska. 
(Sprawy gdańskie podlegają bezpośrednio prez. 
Witosowi), Zasadniczym brakiem jest nie- 
skoordynowanie wszystkich organów, prowa- 
dzących sprawy gdańskie imieriem Polski. — 


opinię miarodajnych|ku młodzieży rękodzielniczej 


(2 sztandary), 
Stow. katol. pracownic na Zwierzyńcu, Stow. 
katol. pracownie w Podgórzu, Stow. pracownie 
kontekeyi damskiej pod wezw. św. Antoniego, 
Cechu szewskiego z Podgórza, czeladzi kra- 
wieckiej, Cechu zbiorowego z Podgórza, Cechu 
kolejarzy z Podgórza, Stow. robotników budo- 
wlanych „Krakus“, Tow. wzajemnej pomoty 
służby miejskiej, Sodalicyi rękodzielników 
i przemysłowców, Związków zawodowych 
z Wieliczki, Kraj. Związku stróżów i służby 
(6 sztandarów), Stow. pracownie fabryki cygar 
pod wezw. św. Józefa, Stow. sług pod wezw. 
św. Zyty, Kasy pogrzebowej, Stow. „Praca“. 
Las sztandarów robił imponujące wrażenie. 
Sumę pontyfikałną w asystencyi duchowień- 
stwa i kleryków seminaryum odprawił pro- 


Odnaśnie do komisarza polskiego w Gdańsku, boszcz kościoła Maryackiego ks. Infułat Wą- 


p.. Biesiade'kiego, mówił referent ńa zjeździe 
poznańskim: s 


dolny. W czasie sumy śpiewał wzmocniony 
chór Maryacki. Podniosłe kazanie wygłosił ka- 


„P. Biesiadecki wykazuje brak tego wszyst-|nonik katedralny ks. dr. Korzonkiewiez. Wy- 
kiego, co niezbędnem jest, aby Polsce w Gdań-|mowny kaznodzieja wyraził gorącą radość. że 


sku zapewnić powagę i szacunek. 


Z natury |nakaz Leona SIE. tak chlubnie został wykó- 


biemy, miękki, chwiejry, wieczn'e ustępliwy, |nany w Krakowie, że tylu robotników idąc 7a 
lawirrjacy. niezdolny do energieznego wystą- | wskazaniami encykliki stanęło pod sztandarem, 
pienia. jest p. Biesiadecki typem „dypłomaty” |na którym widnieje Krzyż i Orzeł Biały. W ja- 


w cudzysłowach, 
związanych z placówką w Gdańsku", 


który nie dorósł do zadań, |snych słowach przedstawił kaznodzieja potrze- 


bę religii we wszystkich przejawach życia spo- 


Tym „zaletom“ p. Bieajadeckiego przypisuje |łtanego i narodowego, a zakończył wezwa- 
„Gazeta Gdańska", że zupełnie niepotrzebnie |niem do usilnej pracy w organizacyach robo- 
tak pospieszył się z przeprosinami senatora jtniezyck chrześcijańskich. Do współpracy w 
Volkmansa, którego nie spotkało żadne uchy-|tych oerganizacyach wezwał społeczeństwo, | 
bienie. Volkimavn dopuścił się nieposzanowa- |a zwłaszcza inteligencyę. 
nia władz polskich. sądząc, że zakaz przekra-| Po skończonej sumie publiezność adśpiewa- 
<zania grariey w niedozwałonem miejsu dla fa „Boże coś Polskę“. 
takiemo. jak on dvanitarza, nie istnieje: prze-| Następnie na placu med kościołem św. 
kroczył on graricę wbrew grzesznym, lecz sta- | Barbary ustawił się pochód, który poprzedza- 
nowezym astrzeżeniom śołnierza. który dopiero ła orkiestra krakowskich tramwajarzy. Pochód 
groźbą  strze'anią zmusił go do uszanowania imponujący liczbą uczestników przeszedł pł. 


Maryaskim i ul. Mikcłajską na ulice Andrzeja 
Potoekiego do nowej siedziby centralnych or- 
ganizacyi robotniczych chrześć. Obszerny dom, 
ubrany zewnątrz i wewnątrz zielenią, kwiata- 
mi i embhlermatami narodowymi, zaledwie zdo- 
łał pomieścić część uczestników uroczystości. 
O godz. 12 i pół przybył Książę-Biskup, powi- 
tany hymnem „Joszcza Polska“. W sali na 
I. piętrze zebrały się dełogaeye, oraz zaprosze- 
ni goście. Oprócz delegacyi stowarzyszeń powy- 
żej wymienionych, z których bardzo liczna by- 
ła delegacya z Wieliezki, przybyły delegacye 
Związków zawodowych chrześć. z Zakopanego, 
Polskiego Związku kołejowców z pp. Nyczem, 
Ziełowskim i Rokoszem na czele, ponadto ks. 
Kuznowiez, znany organizator młodzieży i cze- 
ladzi rękcdziełniczej, Bińczycki, prezes Zwią- 
zku włodzieży rękodzielniczej,  Wodzinowski, 
prezes „Białego Krzyża”, Wierzejski, refkczen- 
tant kupiectwa, kilku członków redakcyi „Głe- 
su Narodu“, prof. Pachoński, sekretarz Tow. 
Obrony Kresów Zachodnich, przemysłowiec 
Kwieciński, p, Popiełówna, prezesowa Rychłow- 
ska i in. Duchowieństwo było reprezentowane 
w osobach ks. Dra Korzonkiewieza, profesora 
Uniw. Jag. ks. dra Michalskiego, ks. dra Niem- 
czyńskiego z Podgórza, ks. prof. Sosina z Pod- 
górza, ks. prof. Małysiaka, ks. prof. Kraupę, 
ks. prof. Piwowarczyka. ks. katech. Szepieńca, 
ks. katech. Selwę z Wieliczki, ks prof. Woje- 
wodziea z N. Targu, ks. prof. Kotarbę. dyr. 
Zakładu ks. Siemaszki ks. Lorka, prowineyvała 
00. Augustyanów ks. Styłę, przeora Ks. Ks. 
Kanoników Regularnych ks. Górnego, ks. ka- 
techety Śrokowskiego, dyrektora Zakładu Jó- 
zefitów ks. Borowiczką t in. Prczydyum miasta 
reprezentowali pp. prezydent Federowicz i wi- 
ceprezydent Rolle, radców m. p. radca Kosu- 
budzki. Imieniem Areybractwa Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego przybyli pp. Wchnout,. dyr. 
okr. dyr. Skarbu, Kudłliński szef depart rach. 
w Sądzie wyż., inż. nadradea Stroka, ks. przeor 
Gómy, p. Rolicki. 

Powitany u wejścia do domu przez prezesi: 
Komitetu obehodowego p. inż. Adelmana przy- 
był Książe-Biskup de sali. Imieniem Komite- 
tu przemówił p. red. Holeksa, który streścił 
krótko historyę powstania organizacyi robotni- 
czych w Krakowie i w b. zaborze austrya- 
ckim, Mowca, akcentująe ważność odpowie- 
dniej siedziby dla rozwoju tych  organizacyi, 


|dziekował za umożliwienie uzyskania nowej 


siedziby Ks. Biskupowi, Arcybractwu Miłosier- 
dzia jako właścieielowi domu, oraz prezydyum 
miasta, które jako dotychczasowy dzierżawca 
domu, zrzekło się wcześniej dzierżawy, umożli- 
wiajac już obecnie oddanie domu na potrzeby 
organizacyi robotniczych katol. Zabrał nastę- 
pnie głos Ks. Biskup Sapieha. który 
w mocnych słowach wyraził przekonanie, że 
w dokonywujacym się w naszych oczach po- 
dziale ludzkości na tych, którzy stoją rod 
sztąndarem Krzyża i tych, którzy wrogo odno- 
szą się do religii chrześcijańskiej, katolicki 
I polski robotnik stanie w rzędzie tych pierw- 
szych, Przemówił następnie prezydent miasta 
p Federowicź: Prezydyum miasta” popie- 
ra organizacye robotnicze bez wzgłędu na ich 
zabarwienie polityczne, o ile tylko program ich 
zdąża do ogólnego dobra. Dlatego też prezy- 
dyum chętnie spełniło prośbę organizacyi chrze- 
ścijańskich robotniczych w tem przekonaniu, 
że ułatwiając im wcześniejsze uzyskanie nowe- 
go, odpowiedniejszogo ogniska, umożliwi im 
tem lepsze spełnianie ich zadań. P. prezydent 
życzył wkońcu organizacyom naszym pomyśl- 
nego rozwoju. 

Po tych przemówieniach Ks. Biskup doko- 
nał aktu poświęcenia, poezem żegnany owacyj- 
nie przez uczestników uroczystości, odjechał 
w towarzystwie sekretarza ks. Mazanka. 

Nowa siedziba centralnych organizacyi chrze- 
ścijańsko-robotniecych przedstawia się okazale. 
Dom piętrowy, raczej pałac z dużym ogrodem, 
posiada 11 dużych pokoi, W nowej siedzibie 
znalazły narazie pomieszczenie następujące in- 
stytucye: ŚSekretaryat katol. Stowarzyszeń ro- 
botniczych kulturalno-oświatowych, centrala 
chrześć, Związków zawodowych, sekretaryat 
okręgowy tych Związków, centrala Związku 
katol. Stowarzyszeń kobiet pracujących dyece- 
zyi krakowskiej, Tow. popierania prasy katol., 
Sekretaryat chrześc. demokraeyi, redakcye 
i administracye pism „Robotnik Polski“, „Siew 
Polski”, „Kobieta Polska“, „Ruch Robotniczy”, 
„Chrześc. Służąca Polska“, Czytelnia i bilio- 
teka. robotnicza. 

Ostatnim punktem programu uroczystości był 
wiec, urządzony popoł. w sali Katol. Domu ro- 
betniczege” przy ul, św. Tomasza. Obok robo- 
tników i robotnie bardzo licznie zebranych, 
udział w wiecu, poza wymienionymi już po- 
przednio, wzięli: ks. proboszcz Tobiasiewicz, ks. 
proboszcz dr. Kulinowski i delegacye. Zagaił 
p. radca Adelman. Przewodniczyli pp. Adel- 
man, Wróbel i Tokarz, sekretarzami byli pp. 
Dutkiewicz i Ozga z Wieliczki. Referat o obu 
rocznicach wygłosił prezes Polsk. Zjednoczenia 
chrześc. Związków zawodowych p. red. Puchał- 
ka. Przemawiali następnie pp. W. Kosarz, se- 
kretarz generalny Zjednoczenia, ks. prof. So- 
sin imieniem organizacyi podgórskich, Okoński 
imieniem organizacyi robotniczych w Wielicz- 
ce, p. Górowa imieniem kobiet, Piątkowski 
imieniem kolejarzy, oraz ks. red. Kasprzyk, 
który podziękował wszystkim za udział w uro- 
czystościach, oraz ` zachęcał do korzystania 
z nowej siedziby orpanizacyi. Po wyczerpaniu 
Taty mowców uchwalono rezolucye: 

I Stwierdzamy, że zasady wyłożona w 
encyklice „Rerum novarum* w sposób jedy- 
nie właściwy, zdolne są z pożytkiem dla sta- 
nu robotniczego, społeczeństwa i Kościoła 
roawiązaś i dziś jeszcze palącą kwestyę spo- 
łeczną we wszelkich jej przejawach. Dołoży- 
my przeto wszelkich starań, by zasady 
encykliki wp.r.o.w.a.d.z.o.n.e zostały 
w życie politycznie, 
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stawimy się jak najenergiczniej propagan- 
dzie tych, którzy picrając się na nauce 
Marksa i Lassala, chcą poddać robotnika 
pod jarzmo nowego systemu  kapitalistycz- 
nego. 

Il. Stwierdzają.c, że olbrzymia większość 
narodu polskiego, w tem  przygniatająca 
większość robotników, jest moeno przywią- 
zana do religii katolickiej, oraz jej przed- 
stawicieli, potępiamy z silnem oburze- 
niem rozpętaną w ostatnim czasie w Kra- 


mr pozew metką © | - o 


przedefilował w jasnem słońcu przed zieloną 
mogiłą żołnierza. W oczach zgromadzonych 
włościan widać było żywe wzruszenie. Imdzi4 
przyklękii na grobie, aby ucałować krzyż, któ 
ry miał zdobić pierś rycerską. r 


CEGIELKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 256-tą 
idziatwa szkół powszechnych pow. myśleniekie- 
go; 257-mą nauczycielstwo szkół powszech- 
nych pow. myślenickiego, i 258-m4 wyższa 


szkoła realna w Tarnowie — wpłacając pa 


kowie i kraju agitacyę zmierzają- 80.000 Mk. za cegiełkę 
] Mk. za cegiełkę. 


c.ą d.o o.b.n.i ż.e.n..ąa powagi episko- 
patu polskiego, a tem samem do za- 
chwiania podstawami naszej świętej wiary 
w narodzie. Robotnik polski i katolicki sta- 
nie zawsze w obronie swojej religii i swoich 
przewodników kapłanów. 

IM. Spełniając nakaz Leona XIM., przy- 
rzekamy popierać wszelkiego rodzaju orga- 
nizacye robotnicze chrześcijańskie, oświato- 
we, zawodowe, polityczne, czy ekonomiczne, 
a to przez należenie do nich, jednanie im 
zwolenników, popieranie chrześcć. robo- 
tniczej p.r.a.s.y i stwiordzanie na każdym 
kroku naszej do nich przynależności, 

IV. W uroczystość piętnastolecia „Polskie- 
go Zjednoczenia errześćc. Związków zawodo- 


Kraków, 7 czerwca. 
O WCZEŚNIEJSZE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO. W niedzielę wiecz. w sali Kasy: 
na wojskowego przy ul. Zyblikiewieza odbyl 
się bardzo liczny wiec rodzicielski, zwołany 
w sprawie zamknięcia roku szkolnego w dniu 
15 b. m. Wiecowi przewodniczył Dr Wielgus. 
Wyczerpujący referat wygłosił Dr Poźniak, wy- 
kazując, iż z powodu zupełnego wyczerpania 
fizycznego młodzieży i w interesie samej smko- 
ły, leży zakończyć rok szkolny z duiem 15 
b. m, temburdziej, iż podobne zarządzenie wy: 
dało Ministerstwo wyznań relig. i oświecenią 
publ. dla Kongresówki. Pe dłuższej dyskusył 
wych” ślubujemy, że jako robotnicy wiernie | uchwalono jednomyślnie wysłać telegram da 
stać będziemy w szeregach tej organizacyi |min. oświaty, oraz do kuratora okręgu, p. So» 
i dołożymy starań, by i resztą robotników |bińskiego we Tiwowie, z kategorycznem żąda- 
jak najrychlej staneła w naszych szercgach. niem zamkniecia roku szkolacgo z dniem 15 
Dalsze dwie rezolucye odnoszą się do spraw | b. m. Nadto uchwaloro wezwać Prez. miasta Fos 
G. Śląska i Wilna. derowicza, jako posła m. Krakowa, ażeby 
Na tych uchwałach przewedniczący p. Adel- Sprawę tę poparł osobiscie u ministra. 
man zamknął obrady, a zgromadzeni odśpie-| WYBÓR PIERWSZEGO WICEPREZYDEN. 


wali .„Rotę" Konopnickiej, 

Cała uroczystość wywarła w Krakowie w'ol- 
kie wrażenie. Był to bowiem pierwszy publi- 
czny występ chrześcijańskich orzanizacyi robo- 
tniczych, występ w wielkim stylu. Uroczysto- 
ści niedzielne były dowodem, że żadna siła 
wroga nie zdoła już przeszkodzić rozwojawi 
ruchu robotniczego chrześcijańskiego, P. 


iskier, 
Segre — Singer, 

Aresztowany w ubiegłym miesiąru gene 
rał włoski Segre, b. szef włoskiej komi- 
syi wojskowej w Wiedniu, za milionowe 0szu- 
stwa na szkodę skarbu austryackiego, a ta- 
kże osób prywatnych — jak się okazuje — 
jest żydem, a właściwe jego nazwiskó 
brzmi: Singer. Posiada on licznych kraw- 
mych tegoż nazwiska, którzy zwłoszczyli swe 
nazwisko także na -Sogre, podobnie jak wło: 
sey żydzi Selitfowie przezwali się Nave (ge- 
werat Nave jest w czymnej służbie) lub Friedo- 
wie, którzy przyjęli nazwisko Pacifico. 

Obecnie pokazuje się, że gen. Segre nietyl- 
ko kradł i oszukiwał w Wiedniu, ale także 
pomagał komunistom wiedeńskim oraz prote- 
gował bolszewików węgierskich, którzy schro- 
nili sią do Wiednia po upadku Śządów Beli 
Kuhna. 


Z sali odczytował. 
Stosunek etyki de religii 

Sprawa doniosła jak mało która dzis i zaw- 
sze: zagadnienie stosunku etyki do religii bę- 
dzie przedmiotem odczytu (wraz z następującą 
po mim dyskusyą) ks. Dra Jana Ciemniewskie- 
go, który na specyalne zaproszenie „Towarzy- 
stwa etycznego przyjeżdża ze Lwowa, aby we 
środę dn. 8 b. m. o godz. 6 wieczorem wypo- 
wiedzieć swoja w tej kwestyi poglądy (sala 
Kopernika — Collegium Novum). Ks. Dr. ©., 
który już dawniej dał się poznać z gruntowne- 
go studyum „o kształceniu charakteru“, w r. 
1919 zamieścił w 3-cim nrze „Polonia Sacra", 
wydawnictwa naukowego Towarzystwa im, 
papieża Benedykta XV. bardzo trafne i cenne 
uwagi p. t. „Nauka szkolna w zastosowaniu do 
psychiki i kultury polskiej“, świeżo zaś wy- 
daną książką o potrzebnej reformie w naucza- 
niu religii, aprobowaną przez władzę kościel- 
ną pozyskał w kołach katolickich gorących 
zmolenników dla swoich myśli i życzeń — na- 
leży do tych duchownych, u których natchnio- 
my zapał w bronieniu świętej w ich przekona. 
nin sprawy idzie w parze z wytrawną znajo- 
mością sprężyn duszy ludzkiej. Z jednej strony 
jest dla mtego pewnikiem, że nie może być 
szczerej i silnej religijności bez przestrzegania 
najusiniejszego zasad etyki w życiu prywa- 
tnem i publicznem; z drugiej strony umie wy- 
kazywać w sposób niezmiernie pociągający 1 
jasny, że religia jest maturalnem  uzupełnie- 
miem i wzmocnieniem etyki, że oma dopiero 
daje całkowity spokój i szczęście człowiekowi 
dobrej woli, wiewając weń wiarę w ostate- 
czne zwycięstwo każdej słusznej sprawy. Zapo- 
«%iedziany przez ks. Dra ©. wykład będzie miał 
zapewne liczńe audytoryum złożone ze wszyst- 
kich Krakowian, którym sprawy dotyczące re- 
ligii i obyczajów leżą na sercu. W. R. 


je w pa 
KRONIKA. 
„VIRTUTI MILITARI“ NA GROBIE PODPOR, 
TETMAJERA. 
W ubiegłą niedzielę były Bromowier wido- 
wnią rzewnego obrzędu. Rano przed wiejski 


cmentarzyk zajechał szwadron żółtych ułanów 
8-go pułku z 5 oficerami, muzyką i rozwiany- 


TA MIASTA. Jak się dowiadujemy, we wtorek 
14 b. m. odbędzie się posiedzenie Rady miej- 
skiej, celem wyboru pierwszego wiceprezyden- 
ta miasta Krakowa. 

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW Z WYKSZTAŁ.- 
CENIEM AKADEMICKIEM. Wczoraj o godz. 
6 po południu odbył się w sali Rady miejskiej 
wiec urzędników państwowych i autonomicz= 
nych z wykształceniem akademickiem, Ną wie- 
cu poruszono niezrozumiałe wśród urzęd::ie 
ków różnice, zawarte w ośmiu kalcjno po 50» 
bie przez rzad. wydawych ustawach, które nor: 
mują uposażenie slużbowe w różnych kategor 
ryach urzędniczych według rozmaitych zasad. 
Tak np. przy jednych i tychsamych kwalifika 
eyach akademickich jeden urzędnik zaczyna od 
zasadniczych poborów (w IX st. płacy) ed 
1500 Mk. miesięcznie, podczas gdy imi od 
1300 mk., inni wreszcie od 2400 Mk., przyczem 
skała dodatków drożyźnianych, niezależnie od 
miast, jest również wypośrodkowywaną na pod- 
stawie zasad, zależnych od tej lub inac) kate 
goryi służby państwowej. 

Ta rażąca niesprawiedliwość, stosowana do 
ludzi, od których rzad wymaga jednakich kwa- 
lińikaeyi akademickich, wywołała rozgoryczenie, 
którę potęgując się, doprowadziło do wieców 
protestacyjnych w całym kraju. 

Wczorajszemu wiecowi w Krakowie, który 
zgromadził przeszło 20 osób, przewodniczył 
starszy radca namiestnictwa Marek. Pierwszy 
referat wygłosił radca skarbowy Artz, który. 
zakończył przedstawieniem  rezolucyi, prote- 
stujących przeciw nierównomiernemu i niskies 
mu uposażeniu urzędników o równych kwalifi- 
kacyach i wykształceniu i żądających przyzna» 
nia poborów służbowych w takiej wysokości, 
któreby umożliwiły niezależną egzystencyą 
urzędnikowi państwowemu z rodziną, Wkońcą 
wiec uchwalił wysłać delegacyę do Warszawy, 
w tej sprawie. 

WYCIECZKA ORAWIAKÓW W KRAKO- 
WIE. Przez dwa dni bawiła w naszem mieście 
wycieczka (Orawiaków. Goście zwiedzili zam 
bytki Krakowa, a w niedzielę na ich cześć 
odbyła się w byłym refektarzu OO. Franciszką: 
nów wieczornica, podczas której wygłoszona 
szereg serdecznych przemówień. Najpierw, 
przywitał wycieczkę imieniem Tow. kregów po- 
łudniowych prof. Semkowiez, potem tm. miastą 
wiceprez. Rolle, następnie gorące przemówienie 
|wypowiedziała znana patryotka i działaczka, 
p. Machayówna z Orawy, pod której przewo- 
dnictwem wycieczka przyjechała, Wieezernieg 
urozmaiciły śpiewy ludowe orawskie. Przygry” 
wała orkiestra IV gimnazyum, przybyła u prof 
Rupczyńskim. i 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum 
realnem im. H. Sienkiewicza odbył się w dniach 
1—6 b. m., pod przewodnictwem prof. Un. Jag, 
Dra Tadeusza Sinki. Z postępem cełującym 
zdali: Jankowski Karol, Łoziński Jerzy, Mitera 
Zygmunt, Wiktor Andrzej, Wojciechowski Ja- 
jmusz, Zaremba Stanisław, Żmuda Władysław 
i ekst. Gibałówna Janina. Świadectwa dojrzało- 
ści otrzymali: Battaglia- Roman,  Bobrzyński 

Wład, Brann Stan, Breuer Stan, Brykalski 
Stan, Darńkowski Leon, Dutczyński Zbign.,! 
Gołębiowski Józef. Joniec Józef, Kisielewski 
Frane, Kwiatkowski Zbigniew, Kwieciński Lu- 
cyan, Lasocki Stan., Maszewski Jan, Nartew- 
ski Tad., Parafiński Tad., Skarbiński Andrz. 
Stankiewicz Stan, Wajda Stan, Wazi Edward, 
| Zaleski Franc., Żeleński Wład., Mussi Tad. 
(pryw.), Skaza Jerzy (pryw.), Zubrzycki Stam. 
(pryw.), Kwaśnieka Jul. (ekst.), Emilewiczówna 
Stan. (ekst.), Czapla Kazimierz (ekst.), Kacz- 
marski Stan. (ekst.), Mańkowski Leon (ekst.), 
Skalka Tadeusz (ekst.). Reprobowaro na cras 
nieograniczony jednego eksternistę i jedną 
eksternistkę. 

W niedziclę przed południem ofbvła się 
w gimnazyum uroczyste wręczenie Świadcetw 


mi żółtymi proporcami. Rotmistrz Ł. Bochenek |maturycznych uczniom zakładu. W cebcerości 
ustawił spieszoną część szwadronu przed mogi- |komisyi egzaminacyjnej przemówił do uczniów 


łą $. p. podporucznika Jana Kazimierza Tet- 
majera (syna artysty-małarza Włodzimierza 
Tetmajera) i rozpocząwszy od zawołania: Pa- 
nie podporuczniku!-—w serdecznych słowach wy- 
mienił boje, w których poległy zasłużył się 
wraz z pułkiem Ojczyźnie, poczem pożegnał go 
im. ułanów, a wkońcu ozdobił mogiłę srebrnym 


8.p.o.ł.e.c.z.n.e |krzyżem „Virtuti Militari“, Zagrzmiały dźwię- 


w serdecznych słowach dyr. zakładu, R. /awi- 
liński, poczem maturzysta p. Karol Jankowski 
złożył gorace podziękowanie wychowawevm za 
starania około wychowania i wykształcenia 
kolegów. Z maturzystów 5 udaje się na wrdeiał 
prawniczy. 4 na agronomię, 1 na medycyę, © ną 
filozofię, 1 ra teologię, 7 na Akalemię 
eksportowa. 2 na Akademię górniczą, I na le- 


i easpo.d.a.r.c.z.e naszego narodu. Przeciw- |ki hymnu, ułani zasalutowali, poczem szwadron |śnictwo I 5 na technikę. 


INT. IZ. 


, 


sS NAKDDU* z Emila 8 Czerwca 1921 roku. 


SUESTYTUTEM Ś.P. PRA 
BOGDANIEGO, adwokata w Krakowis, zat 
wi? wydział Izby adwokackiej adwakata Dra 
romana Pogdamiego. ; 

O ZATRZYMYWANIE POCIĄGÓW NA 
T. ZW. PRZYSTANKACH. Pociągi osobowe 
w kierunku Lwowa zatrzymują się na małych 
przystankach (np. Węgrzce Wielkie, koncen- 
trujące w sobie ruch osobowy z sześciu wiosek 
ckołicznych), a raczej zatrzymują się o niewła- 
fieiwej porze. Robotniczy nm. pociąg, wychodzą- 
ry z Krakowa o godz. 8 rano, zatrzymuje się 
wprawdzie na wszystkich przystankach, ale 
mema prawie podróżnych, którzyby o tej po- 
rze już mogli wracać do domu, gdyż targ koń- 
czy się dopiero o godz. 10 rano. Wskutek tego 
włościanie, zasilający miasto nasze w nabiał, 
jarzyny i wiktuały, czekać muszą aż do popo- 
łudniowego pociągu, tracąc prawie 8 godzin 
czasu. 

Ze wzgłędu na oszczędzenie czasu ludności 
wiejskiej, byłoby wskazane, aby Dyrckcya ko- 
łei zarządziła choćby minutowe zatrzymywanie 
się pociągów przy wszystkich osobowych poeią- 
gach na wszystkich okolicznych przystankach. 

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO DO- 
ROŻKARZA. W roku 1919 znaleziono na dro- 
dze, wiodącej do Kopca Kościuszki, zwłoki Ja- 
na Manieckiego, dzierżawcy dóbr i zarządcy 
zakładu zdrojowego w Szczawnicy. W czasie 
sekcyi okazało się wówczas, że Maniecki mmarł 
nagle na udar serca. Wreszcie w czasie Śledz- 
twa stwierdzona, że Manicckiego, który miesz- 
kał na Salwatorze, wiózł jakiś dorożkarz wie- 
znanego nazwiska. W drodze dorożkarz ten, 
spostrzegłszy, że Mariecki leży bez życia, usu- 
nął go z powozu i obrabował, przywłaszczając 
sobie znaczną sumę pieniężną, złoty zegarek 
z łańcuszkiem i srebrrą papierośnieę. Dopiero 
przed kilku dniami poelicyi przypadkowa uda- 
ło się wykryć owego derożkarza, którym był 
Jakób Włosiński, liczący lat 45. Zaareszto- 
wany winy się wypiera i twierdzi, że z-garek, 
który przy nim znaleziono, a będący własnością 
Manieckiego, otrzymał od niejakiego Jana 
Szklarza: Szklarz zaś został wyrokiem sądu 
wojskowego, rozstrzelany za napady bandyckie. 

Dalsze śledztwo w tokn. 

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZYER- 
SKIEGO. W ostanich dniach cech fryzyerów 
w Krakowie podwyższył dotychczasowe opła- 
ty za roboty fryzyerskie o 20 procent. 

Sprawą tej, niczem rieuzasadnionej podwyż- 
ki, ustanowionej bez porozumienia z Magisira- 
tem, winny się zająć organa Urzędu walki 
r, lichwą. 

ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj o godz. 8 rano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. św. Stari- 
sława do domu 1. 2, gdzie 16-ktuia St. Bobkó- 
Wna uległa zatracia gazem świetlnym. Patunek 
nieszczęśliwej okazeł się już daremnvm. Zwłoki 
odwicziono do Zakładu medycyny sądowej. 

ATAK SZAŁU. Wczoraj o godz. 5 w akcyzie 
miejskiej przy ul. Kopernika urzędnik N. N. uległ 
atakowi ostrego szału. Lekarz Pogotowia zarzą- 
dził nałożenie na nieszczęśliwego kaftana bezpie- 
czeństwa i odwiózł go do szpitala Św. Łazarza. 


LJ 
Z Polski i ze Świata, 


NACZELNIK PAŃSTWA W TORUNU. 

Do Torunia przybył wczoraj Naczelnik pań- 
stwa, witany uroczyście i udał się na mszę św. 
do kościoła św. Fana, gdzie imieniem ducho- 
wieństwa powitał go ks. dziekan. Następnie 
przejechał Naczelnik pańswa ulicami, witany 
entuzyastycznie przez ludrość. W przystani 
marynarki wojskowej, na moniterach w obe- 
cności adm. Porębskiego udekorował krzyżami 
(Virtuti Militari za waleczność licznych ofice- 
rów i maryrarzy. Następnie zwiedził zabytki 
miasta, a po obiedzie wydanym przez woje- 
wództwo pomorskie, udał się do Teatru Naro- 
dowego na ostatni akt „Kościuszki pod Racła- 
wicami* W poniedziałek rano odjechał Na- 
czelnik do Bydgoszczy. 
„, POŚWIĘCENIE ROBÓT PORTOWYCH W 
GDYNI. Dnia 29 z. m. odbyła się w Gdyni, 
przy licznym udziale miejscowej ludności ka- 
szubskiej, uroczystość poświęcenia niedawne 
tam rozpoczętych robót portowych. Mszę św. 
polową odprawił kapelan marynarki ks. Mie- 
guń, mowy okolicznościowe wygłosili: admi. 
rał Porębski, ks. Mieguń i poseł Trzciński, któ- 
ry zaakcentował niczem niezachwidne przy- 
wiązanie ludności kaszubskiej do języka, oby- 
czaju i wiary swych przodków, dzięki czemu 
naród polski może dziś realnie pracować nad 
stworzehiem i zapewnieniem sobie przyszłości 
morskiej. 

Na uroczystość tę przybyła do Gdyni pod- 
komisya sejmowa, złożona z przedstawicielł 
różnych klubów politycznych Sejmu. Po po- 
święceniu robót portowych podkomisya ta za- 
wuajomiła się ze stanem robót na nowobudu- 
jącej się linii Kokoszki—Gdynia, poczem uda- 
Sio się na półwysep Hel, celem zwiedzenia no- 
iwowybudowanej Tiwi kolei żelaznej Puck— 
Hel. Kolej ta jest już zupełnie gotowa i za pa- 
rę miesięcy będzie otwartą dla ruchu pasażer- 
skiego. 

ROZSTRZELANIE OFICERA ZA SZPIEGO- 
STWO. Przed sądem wojennym w Warszawie 
odbyła się.trzydniowa rozprawa przeciw Zyg- 
„(muniowi Gonzaga-lwarickiemu, porucznikowi 
iwojsk lotniczych, oskarżońemu o szpiegostwo 
na rzecz obcego mocarstwa przez kradzież pla- 
nów wojskowych, rozkazów i innych doku- 
mentów tajnych. JIwaniekiego skazano na 
Śmierć przez rozstrzelanie i wyrok wykońana 
tego dnia. wieczorem. 

OLBRZYMI POŻAR W ŁODZI. Podezas 
lyczorajszej nocy spłonęły magazyny kolejo- 
Wwe na stacyi Łódź fabryczna, Spłonęły trzy 
składy z ogromóymi zapasami. tłuszczów, sma- 
rów, mąki, a nadto na stacyi wielkie zapasy 
surowca bawełny. Szkody są wiełomiionowe. 
' TRĄBA POWIETRZNA W ZAGŁĘBIU 
/KARWIŃSKIEM. Dnia 2 b. m. w czasie burzy 
zjawiła się nad Pietwałdem i Porębą na Śląsku 
Cieszyńskim olbrzymia trąba powietrzna, która 
: zniszczyła wszystko na szerokości 100—150 
metrów. Trąba. zerwała dachy domów, powaliła 


f 


dzie obalila ścianę, wywróciła maszyny i zni- 
szczyła całe wnętrze fabryki. Cały szereg do- 
mów kolonii szybu Eugeniusza, 12 domów Tew. | 
górniezo-hutniczego i 14 prywatnych padło | 
rą katastrofy. W Porębie zerwała dachy z 9 do- 
mów, w Radwanowicach z dwóch. Wskutek | 
zniszezenia centrali elektrycznej, ruch tramwa- | Solska po raz Ostatni w „Heddzie Gabler*. We 
jowy między Karwiną a Ostrawą jest uniemo- |czwartck gra w wykwitnej angielskiej komcdyi 
żliwiony. Szkoda wynosi kilka milionów koron |.„Lady Frederic“ Somerset Maugham'a, Jednocze- 
czeskich śnie rozpoczęły się przygotowania do wystawienia 
= «p | niegranego od kilkunastu lat poematu J. Żuław- 
skiego „Eros i Psyche“. ma _ 
OPERETKA W „NOWOŚCIACH. Dziś i w na- 


A stepne dni operetka Benatzkiego .„Yuszi tańczy”. 
ORGANIZACYA MŁODZIEŻY. Zjazd kato-jktóra uzyskała zupełne powodzenie, dzięki wspa- 


liekich stowarzyszeń młodzieży męskiej okre- |nisłej „obsadzie, pierwszorzędnej reżyseryi, oraz 
gu Bielsko-Biała i Śląska Cieszyńskiego odbył pięknej wystawie kostyumowej i dekoracyjnej. 
się w niedzielę 5 b. m. W zjeździe wzięło 
udział kilkuset członków, z muzyką i sztanda- 
rami. Młodzież przyjechała na zjazd pod prze- 
wodnictwem swych kierowników księży .pa- 
tronów. Zjazd zakończono wieczorkiem, w cza- 
sie którego odegrano sztuczkę „Król i Biskup“. 

Qbszerniejsze sprawozdanie ze zjazdu umie- 
ścimv w jednym z następnych numerów. 

FRANCUSKI BISKUP POLOWY. W ostatnią 
niedzielę ubiegłego miesiąca otrzymał święce- 
nie biskupie w Besancon ks. Remond, przezna- 
czony na biskupa polowego dla wojsk francu- i 
skich, okupujących prowincyę nadreńską. © 
ustanowieniu tej nowej godności w armii fran- 
cuskiej donosiliśmy swego czasu, podnosząc 
symptomatyczne znaczenie tego zarządzenia 
ze strony kierujących sfer francuskich. 


tylko żył i pracował. 
Cześć Jego pamięci! 


Z teatrów krakowskich. 


WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ W TEATRZE 
SŁOWACKIEGO. We środę 8 b. m. ukaże się p. 


szem. mej 


Ze świata każolichiego. 


Repertuar teatru miej. jm. J. Słowachitpo, 


Wtorek 7 b. m: „Orlątko* Rostanda. 
Środu 8 b. m.: „Hedda Gabler* Ibsena. 


Repertuar „Bagatel. 


Wtorek 7 b. m: „Nerwowa awantura“. 
Środa 8 b. m.: „Nerwowa awantura“, 


4 
Repertuar „Noewości”, 
Wtorek 7 b. m: „Yuszi tańczy”. 
Środa 8 b. m.: „Yuszi tańczy”. 


Ze SPOPiU. 
Cracovia—Wisła 5:0 (1:0). 


Upalny dzień spowodował w wielkiej mierze, 
iż zawody nie stanęły na oczekiwanym pozio- 
mie. Mimo, iż Cracovia miała wybór bramki. 
objęła dla siebie niekorzystniejszą część boj- 
iska, by mieć po pauzie lepsze położenie. Przez 
| pierwszy kwadrans gra otwarta z pewną *na- 
|wet przewagą Wisły. Zaraz z początku musiał 
| rstąpić z boiska Mielech (prawy skrzydłowy), 
uszkodzony świadomie przez pomocnika Wi- 
sły; wymieniony gracz powrócił coprawda na 
boisko, lecz nie był w stanie skutecznie pra- 
cować. Mimo to jednak z jego „centry” zdobył 
. I : Kałuża najpiękniejszego goal'a tego matchu. 

Zawiadomienia i komunikaty, Po uzyskaniu pierwszej bramki przez Kotapkę 

PIERWSZE POSIEDZENIE pełnej komisyi bud- jotjęła Cracovia komevdę całego matchu, 
żetowej m. Krakowa, celem obrad nad budżetem | szturmując, bramkę czerwonych. Po pauzie sy- 
na rok 1921, odbędzie się dziś o godz. 6 wieczorem | uacya się nie zmienia — natomiast objawiła 
w sali obrad magistratu. Budżet zamyka się nad- li <~> è M 3 
wyżką w kwocie 1400 marek. Wisla swe ujemne, godne napiętnowania, ce- 

OPŁATA ŻA WYWÓZ ŚMIECI. Magistrat, na chy, występujące u tej drużyny zawsze w spo- 
ia AEU RZ ZP CE c E E 
domowych, lenka etnei taig Gpłat ugodził Fryca — w jakiś ozas POZNEJ Śliwa 
dla wszystkich realności w mieście. Taryia obecna |uderza Kałużę w żołądek — tak, iż gracz ten 


Ze spraw ukraińskich. 

POD WŁADZĄ ŻYDOWSKĄ NA UKRAI- 
NIE. Wojska czerwone w Humaniu uprzy 
krzywszy sobie rządy komisarzy-żydów, zbun- 
towały się. Zamordowano jednego komisarza- 
żyda, oraz kilka rodzin żydowskich. Przyby- 
ły z Koziatyna żydowski komunistyczny bata- 
lion „przywrócił porządęk* w zbuntowanym 
Humaniu. £ 


krajowym firmom handlującym wyłącznie znacz- 
kami, kraj, stowarzyszeniom filatelistycznym. oraz 
poszczególnym filatelistom na zasadzie każdora- 
zowego zezwolenia Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Bliższych informacyi udzielą urzędy pocztowe. 


znosi wszelkie dotychczasowe ulgi i wynosi: za „matehu dokcńczyć nie mógł. Ce do tego wy- 
160 Mk.. za jeden wóz 320 Mk. R a. à 
Z TOW. ETYCZNEGO. 8 b. m. o godz. 6 odbę- |200 załatwienia. Gracz, występujący na boi- 
ks. prof. J. Ciemniewski ze Lwowa wygiosi odczyt |siebie — upadek bowiem niefortunny może 
p. t. „Religia a etyka", We wtorek dnia 7|PTZYPTAWIĆ go o poważne uszkodzenie, Gdy 
b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się posiedze- MAMIE. 
nie sckcyi tomistycznej (ul. św. Anny, sala posie- |radzającej się zbyt często w brutalność u wy- 
y x s. prof. F.|mienionego gracza — ględu na sport 
Hortyński w dałszym ciągu tłómaczyć i objaśniać Bo 5 to aea = 
kędzie Fizykę Arystotelesa i komentarz do niej 6 AB e Fa ai, ? 
r przekonania, iż gracz taki nie powinien brać 
POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE urządza | udziału w zawodach oficyalnych. Tak, jak prze- 
w sobote 11 b. m. wycieczkę przez Zawiercie do 
Warty), a stamtąd do ruim zamków w Mirowie piej niż w dotychczasowych spotkaniach iN 
i Bcbolicach. Wyjazd z Krakowa w sobotę 1ijgdyby w zawodach z Jutrzenką i Makkabią 
w niedzielę wieczór. .Drogi pieszej 35 klm. Pro- 1;4 jedzie! i i je- 
N a „liśmy w niedzielę, to „nie miałaby tak uje 
innych rezultatów w mistrzostwie naszegio okręg- 
wyciecz. krak. Ogniska naucz. w dniach 11 i 12;gu. Czerwoni ulegli Cracovii i widzowie prze- 
mogą wziąć udział osoby z poza sfer nauczyciel- | które poruszyliśmy, nie wpłyną na podniesie- 
wycieczkowa w Krakowie, Rynek gł. 29, II p. [nie się sympatyi Wisły, którą przecież pragnę- 
nauczycielskiego odbędzie się w dniach 8, 12 i 19;na czele naszego footbalu. 
b. m. w teatrze im. Słowackicgo wiclki koncert P. Ovrubański jako sędzia Kie we mwszyst- 
kierownictwem p. Iseppi ego. W koncercie bierze 5 
udział 1000 dzieci krak. szkół powsz., orkiestra | angielską nie pokrywa się ze zbytnią powol- 
l pois nością — sędziowie liniowi zbył li mu 
ezbie 60 csób. Początek przedstawienia 8 b. m. R A pi 
o godz. 3 po poł, 12 i 19 b. m. œ godz. 11 Ą 5 x $ 
sędziego, pozostawali za nim w tyle. Znaków 
rót po nauczycielach, oraz budowę Domu naucz. jich więc, zresztą niezbyt częstych, nie mógł 
w Krakowie, 
a M urządza wielki kipnmasz T Klasa B. 
błoniach miejskich lac ćwiczeń wojskowych x 
r Ę m. Ge gaez , 5i W zawodach nieđzielnyor wygrała Wisła II 
„SPRZEDAŻ ZNACZKÓW FiLATELISTOM. Mi- 
nisterstwo poczt upoważniło ekonomaty dyrekcyi 
jakoteż i dopłat d } ie i 
jakoteż i dopłat 16 i ist rch: ; r 3 
płaty) do celów filatelistyeznych: | yyy polu Mokotowskiem w Warszawie roze- 
marek, oraz bieg o nagrodę imienia Nacz. pań- 
stwa marek 200 tys. Derby zdobył „Battaglia“ 


wywóz popiołu i zmiotków domowych za 1 me | padku musimy żądać od Związku kategorvcz- 
dzie się w sali Kopernika zebranie, na którem jsko z protezą jest już niebezpieczny sam dla 
Z TOW. F OFICZNEGO. Ga ę 
piisi zaś weźmiemy pod uwagę ostrość gry, prze- 
dzeń Tow. filozoficznego), na którem ks. prof. F. 
i współzawodniczących przyjdziemy łatwo do 
św. Tom:sza, 
iadali js DA S 
Bzowa (żródła Cz. Przemszy) i Kromołowa (żródła parada mowia eros rarei TORA 
b. m. po południu, nocleg w Zawierciu, powrót , dała choć część tych wysiłków, które widzie- 
WYCIECZKE NA BABIĄ GÓRĘ urządza sekcya | 
b. m, kosztem 250' mk. za osobę. W wycieczce |szliby nad tem do porządku dziennego. Fakty, 
skich. Zgłoszenia do 10 b. m. przyjmuje Sekcya 
„POLSKA WIOSNA“. Staraniem krak, Qgniska |libyśmy zawsze widzieć idącą wraz z Cracovią 
i widowisk ieczne „Polska wi 4, „pod SEK TA i i 
1 widowisko sceniczne „Polska. wiosna“, pod mt kiem odpowiedział swojemu zadaniu — flegma 
nanczycielska i Związku muzyków polskich, w li- 
pomocni, gdyż zamiast być zawsze na oczach 
rano. Dochód przeznaczony na fundusz wdów i sie- 
A d hski 6. 
NA CELE POL. BIAŁEGO KRZYŻA Zarząd |?” 0Prubański wykorzysta 
w dniu 26 b 
z Wawelem 6:2, a Korona z Makkabi H 4:1. 
e 
do sprzedaży znaczków pocztowych (tak opłaty, 
grały się wczoraj derby 0 nagrodę 200 tys. 
w 2 mi. 40 sek., nagrodę im. Naczelnika pań- 
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Wiadomości kościelne. 
REKOLEKCYE KAPŁAŃSKIE W DZIE-| $ 
DZICACH odbędą się w następujących termi- 
nach: Serya I: 11 do 15 lipca; serya II: od 
1 do 5 sierpnia; serya IM: od 29 sierpnia do 
2 września. Zgłoszenia należy nadsyłać przy- 
najmniej 2 tygodnie naprzód pod adresem: 
Dom rekciekcyjny, Dziedzice, Śląsk. 


NEKROLOGIA. 

t Leon Zieleniewski. Dnia 5 b. m., 
zakończył życie $. p. Leon Zieleniewski, N 
z najwybitniejszych pionierów życia przemysło- 
wego Galicyi. | 

Nie można mówić o rozwoju przemysłowem || 
Galieyi, nie wspomniawszy o firmie „Zieleniew- | EF 
ski“, szczególnie o dwóch braciach ś. p. Ed-if 
mundzie i ś. p. Leonie. 

Cały rozwój przemysłu żelaznego w Galieyi, | 
to przedewszystkiem dzieło Zieleniewskich. 
Maszyny, urządzenia fabryk, kocstrukcye żela- | EĘ 
zne (np. most na Wiśle, dworzec kolejowy wel (M 
Lwowie) i t. d. — oto dzieła tej fabryki, która | BE 
z małego warsztatu kowalskiego, pod admini- | FĘ 
stracyjnem kierownictwem Ś. p. Leona, razro-| = 
sła. się w potężne przedsiębiorstwo, będące chlu- PĄ 
bą naszego narodu. Ea 

Przemysł nasz przez Śmierć Ś. p. Leona Zie JEJ 
leniewskiege ponosi niepowetowasą stratę. | SH. 
Z nim schodzi do grobu ten, który w najsięż- W 
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WIKTORA |ściany. powyrywała drzewa i pokaleczyła mnó- szych dla Polski cząsach wierzył zawsze w jej |sówa zdobył „Menezała* w 3 min. 31 sek. Oba 
ano- |stwo ludzi. W elektrycznej centrali w Pietwał-| potęgę i przyszłość gospodarczą. On dla niej onig pochodzą ze stajni Michała Róga. 


Alianci ebsadza pag neutralay. 


Warszawa. (Telef. wł.) Dowódca angielskich 
oddziałów na G. Śląsku gen. Heńniker oświad- 
czył, że według otrzymanych instrukcyi pod- 
porządkowany jest gen. Lerondowi, wszelkie 
zatem pogłoski o nieporozumieniach pomiędzy 
angielskimi a francuskimi dowódcami są bez- 
podstawie. Sfera neutralna zostanie obsadzo. 
na do 8 b. m, przez oddziały aliańckia, 


TERROR BOLSZEWICKI NA BIAŁEJ RUSI. 

(KRAP) 29-go kwietnia b. r. w miasteczku 
Berezynie zaaresztowanych 400 osób podzicle- 
no na partye po 200 ludzi; jedna partya zgi- 
nęła bez wieści, z drugiej, wysłanej pod Mińsk 
Litewski, dn. 3-go maja rozstrzelano 160 osób, 
przeważnie Polaków. Pozostałych 40 osób, sa- 
me kobiety i dzieci — odbili powstańcy w m. 
Ruczajowce nad Dnieprem, przyczem wytraco- 
no konwój „czerwonych” 150 ludzi. 


Druga rata odszkadswań, 


Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Komi- |$ 


sya reparacyjna zaofiarowała w dniu 31 maja 
drugą ratę zapadłych wypłat w wysokości 50 
milionów marek w złocie. Z tych 50 milionów 
zostało obecnie przesłanych tak samo, jak 
pierwsza rata w wysokości 150 milionów ma- 
rek w złocie bankowi Federal Reserve w No- 
wym Jorku w dolarach. 


UGODA W SPRAWIE RJEKŁ 
Warszawa. (Telef. wł.) Według perozumie- 
mia pomiędzy Włochami a Jugosławią zgodzo- 
no się na wspóiną administracyę całego por- 
tu Rjeki na przeciąg lat 99. Administracya 
spoczywałaby w rękach przedstawiciełi Włoch, 
Jugosławii i Rjeki. 
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Różne wiadomości. 
Warszawa. (E. Ex.) Dzisiaj rozpoczęły się 
obrady Polskiego Stronnictwa Ludowego nad 
sprawą wyborów i sytuacyą polityczną. — 
W obradach uczestniczy prezyd. ministrów 
Witos, który powrócił dzisiaj z Warszawy. 

Warszawa. P. A. T. Wskutek zerwania 
przez delegacyę litewską rokowań w Brukseli, 
delegat rządu polskiego p. Łakasiewicz uda- 
je się nizwłocznie w powrotną podróż do War- 
szawy. Przyjazd jego jest spodziewany dzisiaj 
wieczór. Prof. Aszkenazy pozostaje jeszcze w 
Brukseli i oczekuje dalszych instrukcyi. 

Warszawa. P. A. T. Dziś o godzinie 10 ra- 
no mają przybyć do Warszawy «członkowie 
misyi p. Tytusa Filipowicza, uwięzieni swojego 
czasu w Tyflisie przez bolszewików, wypuszcze- 
ni na wolność w myśl umowy zawartej w Ry- 
dze. 

Warszawa. (Telef. wŁ) W poniedziałek przy- 
był z Brukseli p. Łakasiewiez referent wy- 
działu min. oświaty z konferencyi bruksel- 
skiej. 

Warszawa. P. A. T. W związku z pobytem 
w Polsce delegacyi rumuńskiej, w stolicy orga- 
nizuje się celem zbliżenia Polski z Rumunią na 
polu kulturalnem, towarzyskiem i handlowem 
Towarzystwo polsko-rumuńskie. 

Warszawa, (Telef. wł.) Do Berlina" przybył 
amer, pułkownik House, ztzamy przyjaciel 1 
doradca Wilsońa, który następnie udaje się do 
Wiednia, ażoby zbadać tamtejszą sytuacyę. 

„Warszawa, (Telef. wł.) Dn. 2 ezerwca do- 
mództwo załogi piotrogrodzkiej wydało roz- 
każ, ażcby krasnoarmiejcy saluvowali przy 
spotkaniu procesyi. Rozkaz ten wyszedł na żą- 
damie samych robotników. 

Bukareszt. (E. Fx.) Według wiadomości z 
Warszawy, rokowania, które się toczą wi celu 
zawarcia układu polsko-rumuńskiego, przy- 
bierają pomyśłry obrót. Spodziewać się nale- 
ży podpisania traktatu w najbliższych dniach, 
CA 1_ RIO" ZOL7 ET MB OKEJ ONE TEN TRS 

KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber- 
lin 8.87 i pół, Holandya 196.50, Nowy Jork 
579, Londyn 22.23, Paryż 4720, Medyolan 
29.35, Bruksela 47.20, Kopenhaga 101.50, 
Sztokholm 131.50, Chrystyąnia 87.50, Madryt 
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zawsze pozostanie. 
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| mż. LEON ZIELENIEWSKE 


b. Dyrektor, długoletni Prezes firmy: Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski 
w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A., b. Profesor Instytutu technicznego i Członek Państwo- 
wej Komisji egzaminacyjnej w tymże Instytucie 


urodzony w Krakowie, 4-go lutego 1842 roku zasnął w Panu dnia 5 czerwca 1921 roku. 


W zmarłym tracimy niezmordowanego i zasłużonego Prezesa, którego pamięć wśród nas na 


St. 3, 


, Buenos Aires 185, Praga 8.30, Budapeszt 
Zagrzeb 4.50, Bukareszt 9.50, Warsząwą 
, Wiedeń 1.82 i pół. 

Wizdeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 109, austryacka renta kor. 108, renta 
lutowa 110, węg. renta kor. 300, losy ture< 
ckie 3.519; pryorytety kolei południowej 3369, 
Anglobank 1745, Bank Verein 1815, Bodenkre« 
dit 2390, austryacki zakład kredytowy 1620, 
Bank depozytowy 875, Laenderbank 2390, Mer- 
kury 1110, Unionbank 1195, Bank obrotowyj 
805, Żiyvnostenska 3394, Kolej północna nid 
notowano, Kolcje anstryackie 4695, Kolej po 
łudniowa 2460, Alpiny 6816, Berg u. Hütten 
10850, Krupp 1612, Huta Poldi 4285, Praskie 
Tow. przem. żełaznego 12500, Rima 5589, Sko- 


aa 
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da 3725, Zieleniewski nie notowany, Apolla 
5500, Fanto 25200, Galicyjskie Karpackie; 


16200, Galicya 31690, Schodnica nie notowana, 
Siersza 2680. 


KZ TSG: 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 6 czerwca 1821 r. L 120. 


Waluty 1 dewizy: 
Bolszy SŁZL . . 
»  kanadyiskie 
| Franki francuskia 
belgiiskie 

į szwajcarski. 
Funty ssterlingi . 
$ Marki niemisckie |. 

A Korony austryachie . s 
„ enecha-stowackie . 
» szwedzkie 
duńskie 

. norweskie 
J Lei rumvúskie . 
Liry włoskie 
Marki fińskie . 3 
H Floreny holenderskie 
Ruble rarasice po 500 rb. 

„ dumskie „ 100 „ 
. „ 1003 


Papiery *-«ncyfjne: 
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e „ . an 
409 Poż. m. Krakowa z r. 1980, 
Jo „ „ Lwowxt . . . 
aj Obl. kom. Banka kral. , 
le > z . 


EU p kalo. , >% s 
p 4120/0 Listy zest Benke hraj. 
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i ` „ Banku kipot. An 
o aoe ara : 
ttita 3 x Bka Matopolakiego 
4iigóla |. Ziem. Banku Krei. 
jp * Tow. Kredyt. ziem, 


. = 
Akecye bankowe: 
Polski Bank Przemystłewy 1-1Vote. 
m s z W em. 

Bank Hipoteczny 

a nto ki „ s o 
Ziemski Bank Krodytowy i 1X 
Powszschny Bank Kredytowy AA. | 200 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 4 
rack Baadłowy w Warszawie . || 
Vark Kredytowy w Warszaw*e 19509*— |2300*— 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 14200: —|4609— 
i kanc Kcmorcyalnv . = š Caii 
Wiedeński Bank Związkowy . . 

Merkur“ T. A. Eank i Kantor wym 


Akeye Tow. unudl. I przem.: 
Polskie Tow. handlawo I i DI era. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.YŁ). 1V em. 
Handia wa liza ako. Imper” 
Polski „Słok Tew. traneport.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska „_ „, . : o» 
Warsz. Tow. ako. Handini Żeglugi . 
Zieleniewski 
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Warsz. Ska ake. Budowy Par. |. em. —— 
Warszaw. Sp, ake. Bud. Par. I. em. [1750 —|2100* - 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 6*— | 5600* 
„Trzebinia fabr. maszyn i narz. reln. 1300 — |33%0". 
Trzebinia tabr. masz. inare. roln. 4em 12709. —|2900.— 


Huta żelazna, Kraków š na" 
„Automofor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portiand-Cer.eniu, Nzczakawa 
„Górka* fabryka cementu p - 
Gal akc. Zakłądy Górnieze Biersza . 
„Tópege* Tew. dla przeds. pórnicz. 
Ska ake. przem. naf. i gazów ziem. 
Karpackie Towarzyaiwo naftowa 

Akcyjne Tow. naftowe „dalicya* 


Br GOF e) — 
840— 55007 — 5376—3] 
28 — |7500'-— |7300.-=f]| 
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A, T.dle przera. oi. skał (4. B Faato) =| mm m 
Polska Nafta e. e + o M500r—|IB50=—m| 1500, 
Elektrownia w Sierszy IF. em. 1850—1195) — | 1875 —J] 
ikos’ “L. A. . . > s . O0 — 3800 —| — 
„Pezei* Powszechne zakłady budowł | 950— |1050'—|1003— 
Fabryka przetw. w Trzebiui | — 2380" — | 7700" 
„Krakus“ Zjedn. fabr.przetwor. wysk 00 — 38G0—| — 
Fabryka porcelany w Cmielowie —3WÓ— | — 
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NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


W pracach swoich Zarząd Okręgowy Polskiego, 
Białego Krzyża w Krakowie doznaje zawsze pos 
nocy od miejscowych Stowarzyszeń. Składa też; 
nipiejszem podziękowanie  Kongregacyi Knpiesx 
ckiej za ofiarę w tym roku 40.000 Mp na, Gwiazdkę 
dla żołnierza, Stowarzyszeniu Gospodnio-Szynkar:! 
skiemu i jego przedstawicielom: panu Wołkow, 
skiemu i p. %osemu, za dwukrotne urządzenie bu- 
fetu na przyjęcie powracającej 6 Dywizyi, oraz digi 
8 Pułku nów Ks. Józefa, artyleryi polowej 
i saperów. Stowarzyszeniu  „Proletaryat* za, 
200.000 papierosów dla żołnierzy na froncie, wre- 
szcie wszystkim Dyrekcyom szkół krakowskich 
za składki w gotówce dla żołnierza na Gwiazdkę: 
(858) Prezes: W. Wodzinowski. 
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Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. św. Marka 31. do grobu rodzinnego nasląpi 
we wtorek, dnia 7 czerwca 1921 r. o godzinie 5-ej po południu na który lo obrzęd zaprasza 


RABA ZAWIADOWCZA 


r 


Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w ifrakowie, Lwowie i Sanoku S. A. 
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Be. 4 «GLOB NAROBE" z dala 8 czerwca 1921 roku. Nr. 127. 


zn 
| 


mo już stwarzało atmosferę tajemnicy i|lujące się w całej postaci. zdawały się bła-|się związku między tajemniezym listem, a go dokkidniej. niż odpowiedzi na ścisłe za 
3 pod którą ukrywała się jakaś tra- | sać o pomoc i ehwytały wprost za serce. wykonanym zamachem. O dokumencie nie, pytania. 
ed 


JERZY. METRS. 
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3 asini aeg ars 329 ej |  Gzułem się głęboko wzsuszony; przewidy- | wiedziała nic — napełniał ją tylko przera-| Obecnie spostrzegiem Żywe zainteresowa- 
w M Jaki to był dokument? Gdzie się znajdo- | wałem ciężkie chwile, jakie gotowała przy- | żeniem. | nie. 3 : y p 
Tłcmaczerie 7 AE K ał? Kto się domagał tak natarczywie jego | szłość temu dziewczeciu w zaraniu naj-| — Gdybym wiedziała. gdzie się Rei — Czemu Pani odrazu nie powiedziała, 
SEL zwrotu? Tylko szm pan Colson-Brenret |nierwszej młodości wtrąconemu w odmęt|ten dokument i gdzie go odesłać, zrobiła- |to ważne. mruknął szorstko, — 
<< P . | mógłby odpowiedzieć na to pytanie, stan |tak tajemniczych i groźnych wypadków. bym to natychmiast, bo muszę Panu powie-| Pani domu wzruszyła ramionami. 

:odni, jedyny świadek tej okru- jego wszakże wykluczał wszeikie badania. | Serce moje przepclniło się współczuciem. | dziec, że już ktcé parokrotnie wdzierał się| — Ile razy? — rzekł krótko. r 
tnej ; znajdował się w sianie zupełucj| Wiliam Tharps niczem jednak nie zdra- | Dedektyw przyglądał się jej ze spokojem, ,w tajemniczy sposób do naszego ei Nie zrozumiałą pytania, eo go rozdrażni- 
depresji fizycznej, i nie mógł dać żadnych dzał swych wrażeń i refleksyi, Słuchał z roz-|i tą zimną krwią, która daw "ała niepospolita nia, przeszukiwał.., ło, alc cpanował się siłą woli. 
wyjaśnień, Mimo usilnych starań nie odzy- | tarenieniem spostrzeżeń pani domu, lecz |siłę jego myśli. | Sławny detektyw poruszył się żywo. Ta sila woli była enchą charakterystyczną 
skał przytomności, lekarz nie odstępował | widzisłem, że myśl jego pracowała z natę- Znałem go dobrze, wiedziałem, że PR; — (o?! — zawołał gwaitownie. sławnego detektywa. „Żywy, gwałtowny, o 

| żeniem. w azięk kobięcy nie działał nań zupełnie. Ten wykrzyknik brzmiał tak ostro, że | nerwowej organizacyi psychicznej potrafił 


w keżdym. momencie nałożyć sobie hainuloc 
i opanować wzdurzenie. Niejednokrotnid 
'|zdaumiewał mnie jego spokój i zimna krew, 
| choć wiedziałem, że były sprzeczne z jeg 
naturą, 

W otecnym momencie ponosiła go wro- 


Skończywszy opowiadanie pani Colson-| Dopiero wejście panny Iwony, poprze- Iwona drgnęła, a matka przerwała w pół 
Brennet z pewnem zmieszaniem zaznaczyła, dzone lekkiem pukaniem, przerwało bieg i 
że musi dodać pewien szczegół, który jest | jego myśli. Iwona była bardza łoadnem, mło- dła tego czarującego dziewczątka.. Widział | — Jakto? więc to nie pierwszy raz? 
zapcwnae bez związku ze sprawą i bez zna- | dziutkiem dpiewczątkiem. Złote włosy ijprzed sobą tylko „sprawę“. Dziecko, ko-| — Nie, panie! 

czenia. niepokoi ją jednak. Wiliam Tharps oczy o przedziwnej słodyczy przypominały | bieta czy mężczyzna w momencie takiego] — I przeszukiwa ino rzeczy ? 

słuchał uważnie, matkę. skupienia myśli, były dlań tylko objektem, | — Tak! 


Serce jero nie było dostępnem wzruszeniom 
tego rodzaju, nie odczuwał nawet sympatyi | zdanie. 


— 0d chwili, kiedy choroba męża unie-| Gdy skłoniła się:nam z wdziękiem, lekkij który studyował, i o którym należało wy-| — W tym samym pokoju? | dzona żywość, a pewna tępota umysłowa 
możliwiła mu zajmowanie się interesami, EA rumieńcą zabarwił pobladłą twarzy- |duć sąd |ezstronny. Myśl jego pracowała | — I w gabinecie męża. interłekutorki drażniła go nieopowicdziania, 
ja odbieram pocztę w jego zastępstwie. |czkę. Przyjaciel mój spoglądał na nią z |: natężeniem, kwalifikowała i oceniała by-| Wiliam Tharps wstał i zaczął nerwowo) Usiadł jednak spokojnie, i rzekł skandw 
Wezoraj rano nadszedł szczególny list — |wnem zdziwieniem. Zapewne nie spodzie- stro i jasne, — zawsze niemal bezbłędnie — į przechadzać się po pokoju. iąc powoli wyrazy: 
zawierający tylko dwa słowa, nakreślone | wał się zobaczyć w tym domu i w takiej » oczy jego chłodne i spokojne, przenikały | Podziwiałem przez cały czas dotychcza | Ie razy wtargnął ktoś w tajemniczy spo: 
na prostym kawałku papieru: „Oddaj doku- (SIE takiego wiosennero + Ri St ła |do cighbi „CUsZy, i „rozstrzygały problem, czy |sowej rozmowy jego spokój. sób do mieszkania Pani? 
ment". i przed nami wiotka, szezupła, lekko zmie-|i e ile dany osobnik może mu dostarczyć! On tak żywy — niejednokrotnie szorstki Pomyślała chwilę. 

Spojrzałem na Tharpsa i w jego oczach |szana, dziecko jeszcze napoły. Aie te Od wątku do rozwikłania sytuacyi. Nie miałem |i niecierpliwy. — dziś zachowywał się z dzi-| — Trzy razy. - 
wyczytałem tę samą myśl, która mną wtrzą ujęte ramą aksamiinych brwi prayer: «wl | wątpliwości, że Iwonę zaliczył do kategorji |wną równowagą. — Czy dawała Pani znać na policyę? 
srela. Te tajemnicze slowa, to klucz za- |wyraz cierpionia — a lzy zgasily ich Dbi» a osób w tej sprawie zupelnie podrzędnych. | Byłem pewny, że należało to przypisać | — Mąż nigdy na to nie pozwoli, twier- 


gadki. Przyjaciel mój miał już w swej prak- promienny. Było to I UK. pierwsze cier-| Wkrótce zwrócił oczy na matke, która |temu, iż przez cały czas opowiadania, pani |dził, że sam potrafi się obronić. 
tyco podobne wypadki. To lakoniczne, kró- |pienie tego dziecka, pierwszo zetknięcie. się | w rozwlekły sposób wypowiadała swe zda- Colson- Brennet, myślał o czem innem, lub Detek tyw wzruszył ramionami. 


tkie wezwanie brzmią 16 jak rozkaz, — ŝa- j7 810zł} życia. Smutek jej i bezradność ma-|nie o tragicznym wypadku. i dopatrywała | też przypuszczał, że jej papianina objaśni (Ciąg dalszy nastąpi). 
j f 
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